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N r .  40
■ o przemówieniu Atilee

IfL A N  LABO UR-PAKTY

Ultimatum
Argentyny

do
Paragwaju
Zacięty bój 
o Astmcioit

KONDYN, piąiMc
a g e n c ja  K eu te ra  donosi i  Bne'- 

hos A ires pow ołując się  n a  w ia ­
rygodne źródła, iż rząd  a rg e n ­
ty ń sk i w ysłał do rządu  P a ra g ­
w a ju  u ltim atum , w k tó rym  d o ­
m ag a  się jego bezw arunkow ej 
k ap itu lac ji w ciągu dw óch go­
dzin  dla uniknięcie n iepo trzeb ­
nego rozlew u krw i.

U ed*ug dobrze po in fo rm ow a­
nych kół w B uenos A ires, p rz y ­
w ódcy pow stańców ' rozw ażają 
m ożliw ość w ysłan ia  delegacji 
nu konferencję pan am ery k ań - 
ską  w  Rio de  Janeiro .

W saravm  mieście zw olennicy 
Pow stańców  zaatakow ali g łów ­
ną kom endę policji oraz K o m i­

saria ty ,

Przemówienie premiera A.TTLEE wywołało niezado­
wolenie w kolach LABOUR PARTY. Wielu labourzystów  
zarzuca premierowi, że odstępuje od zasad socjalistycz­
nych i przygotowuje plan, który obarcza nowymi cięża- 
Tami przede wszystkim luaność robotniczą i warstwy ubo- 
gu,. Największe jednak niezadowolenie wywołała zapo­
wiedź stosunkowo małej reaukcji brytyjskich sił zbroj- 
rt.yćh.
Ckła prawie Drasa londyńska, za określają dzienniki jako .połowiczny

wyjątKiem oficjalnego organu La­
bom Party „ D a ily  Herald" kryty­
kuje plan gospodarczy, przedsta­
wiony przez premiera Atllee na
.ironow ym  posiedzen iu  Izby 
Gmin.

Prasa podkreśla, że pl.n  nie zmie 
nia w niczym dotychczasowej po-

i nieśmiały. Zarzuca się również 
premierowi, że zataił przed naro­
dem brytyjskim grozę sytuacji go­
spodarczej. Pisma konserwatywne 
uw ażają plan rządowy za nie wy 
starcza jący. Przypuszcza się, że 
konserwatyści po zakończeniu de­
baty głosować1 będą przeciwko rzą- 

łityki zwlekania i stosowania śród- dowt,
kow paljatywnych. Plan rządowy

CZEGO OBAWIAJĄ SIE W W
NOWY JO R K , p ią tek . b ry ty jsk ich  »it /.brojnyrh . Pod= 

P rzem ów ienie  prem ier! A ttlee  kreślą  się, że p n w .żn a  redukcja  
zostało p rzy ję te  z zadow oleniem  bry ty jsk ich  sit zbro jnych  może 
w  kolącn b lisk ich  u ep u riam en tu  osłabić polityczną pozycję Wiel 
s ta n u . W kotach tych  k ry ty k u je  “ iej B ry tan ii na św ieiie . Zaznat 
się jedynie p ro jek t redukc ji bry< t-.a sie ró  vnież, że S tany  Z.ied 
ty jskich  *ił zbrojnych. noczo:*c n ie  dysponują odpowh-d

W ' kołach D o li tycznych W a^j-^tg n ią  . ilością żołnierzy, którzy by 
tonu uw ążr *ię, se  D epartam en t mogli zastąp ić  oddziały .- b ry ty j; 

! l “nU ^ Ł W ywi! r_a? .“ ?c5sk “  » « * , k tóre  m ają  b yć w ycofane.

a r t i a  r \ o b o t n i c z a
K o m i t e t  C e n t r a l n y

Do
Sekretarza Gener 

KG PPR TOW. 
W I E S Ł A W A

K OLEKTYW  RED A K CY J­
NY I A DM INISTRACY JN Y  
,.TRYBUNY R O B O TN IC ZEJ"
donosi, żp dzienny  nak iari 
„TB Y B1! N Y“ p rzek roczy ł w 
w s ie rp n iu  400 000 egzem - 
p larzy . — T en  sukces n a ,  
sze.j p racy  je s t su k cesem  ca ­

łej P a r t i i  i je j lin ii po litycz­
ne j w  u trw a la n iu  i rozsze­
rzan iu  ja j w pływ ów , w n a j ­
szerszych m a sa c h  p ra c u ją ­
cych w zdobyw an iu  ich dla 
idei b u dow n ic tw a  Polski L u ­
dow ej.

Z ap ew n iam y  K om itet Cen 
I r a lm , że nie szczędząc sił, 
ciążyć będziem y do dalszego 
p o d n ie s ie n ia - poziom u ideolo­
giczni go naszego p ism a, do 
um ocn irn ia łR ego  więzi ż m a 
sam i i' do dalszego -rozsze­
rz e n ia  jego - zasięgu.

W a r s z a w a  rjn  6  s i ę r m i a i 94 7  >v

r

D o

Kojlęlftywu r e d a k c y j n e g o  i  a d m i n i s t r a c y j n e g o
" T R Y B U N Y  ROBOTNICZEJ "

j? Ka towicach

y  i f i e n i u  KC P . F . R ,  w y r a r a n  /Wam u z n a n i e  za  

o s i ą g n i e c i e  i  p r z e k r o c z e n i e  <100 t y s i ę c y  e g z e m p l a r z y  
c o d z i e n n e g o  n a k ł a d u  ” Trybuny R o b c t n i o z e j ",

S e a l i z u j a c  l i n i e  P a r t - i i ,  n i e  s z c z e a i c - i e  s i ł ,  

a b y  " T r y b u n a "  s ł u z y i a  j a k n a  j n i  e r n i e  j  l - u d o w i  p r a c u ­

j ą c e m u ,  a b y  u z b r a j a ł a  go d u c h o w o  d o  n o w y c h  z w y c i ę s t w  

w b u d o w n i c t w i e  P o l s k i  L u d o w e j ,  a b y  s t a ł a  s i e  t r y b u n a  

z  k t ó r e - j  r o z l e g a j ą c y  s i e  g ł o s  p r a w d y  3 k u p i  w o k ó ł  n i e j  

m i l i c r i v  p a r t y - j n y c h  i  b e z p a r t y j n y c h  d e m o i c r a - t ó w ,

SEKRETA!?Z foSJJ BRA.LDY 
KC p . p . R .

L e s ł a w  /  f

r zą< b ry ty jsk i w  su raw ie  ogra- 
niczcrtią dn m in im um  red u k c ji

^ O O a O O O
Z d n iem  1 s ie rp n ia  br. dzień- do 1 sierpn i;. Id47 r. gdy rfi-por- 

n y n a k ła d  „T ry b u n y  R obotni- tow aliśiny  KC P P R  o p rzekro- 
C2ói“ p rzek ro czy ł 400.000 egzem  rżen iu  przez nas 400 000 nak la - 
P larzy . G azeta  n asza  zachow ała  rlu. p rzesz liśm j d rogę d użą  i 
" 'i tc  i u m o cn iła  pozycje  naj.po- i ru d n ą  Z w yżka cen za gazetę, 
^Y taiiejsźego d z ie n n ik a  w Pol- og ran iczen ie  p ap ie ru  — to 

w eszła  w szereg  n a jw ięk - 'y śzysiko  w pływ ać m usia ło  ha- 
sZy<*h g a^e t ro b o tn iczy ch  w E u- m u jąco  iia rozw ój ..T ry b u n y '' i

gdyby nie pom oc P a rtii , 'szcze 
T en  ęu k ces „T ry b u n y "  jesi, golnie, ś lą sk o -d ąb ro w sk ie j orga- 

ca}nj n a sze j p a rtii , n izacji p a rty jn e j , nie osiągnęli- 
ar t ia  je s t re d a k to re m , kolpor- byśrm  tego n a k ła d u . Duże zrnia 

'•eły m  j p ie rw szy m  odbiorcą ny zaszły w nasze j gazecie pod 
try b u n y " . Polityka. P a r t i i  dyk w zględem  reda.kcy.jnym i g ra - 

/ j e  n a m  te m a ty k ę  i podejście  ficznym . S ta ra liśm y  się, by 
; °  z ą g a d n ie ń  dn ia . T a p o lity k a  „T ry b u n a"  ś ią la  sie b ard z ie j 
Myięci tr iu m fy  w n aszy m  życiu różno rodną , c iekaw szą , na  wyż- 

'sp o d arczy m  i po litycznym , szym  poziom ie. W zm ocn iła  się 
jest ona z ro zu m ia ła  dla n a ro d u , nasza w ięź z m asam i czyte ln i- 

ona  w in te re s ie  P a ń s tw a  ków , a z n ią  z ao strzy ła  się k r y .  
^h k iego . Oto d laczego n a j-  ty k a  * b łędów  i n iedociągnięć,! 

'Vlęk sza  g aze ta  pep ero w sk a  je s t w zrosło  zau fan ie  do sku leczno- 
U poczy tn ie jszą  g aze tą  w Pol- ści g łosu  „T rybuny". 

ęv6' f BeZ żm u an e j ' tru d n e j p ra- -pe osiągn ięc ia  s ta w ia ją  przed' 
■ te? enow  rob o rgan tóacji p a r- nam i now e i jeszcze w iększe  

b f ó  Ch n a d ko lp o rtażem  p rasy  zad an ia . C hcem y, by jakość, 
^-Perowskrejj „Ti buna  R obot- poziom  naszej gazety , p o d nosiły  
tOon^l n ’e " lnR ,a,'y n inrzyć  u się n ie u s(ann ie , by s ta ła  się  o-

>0 n ak if .d z i“ a dziś r owi- na n jp ą.yiko n a jw ięk szą , a le  ł
na jzupe ln ie i rea ln ie  u ann.ooo n a jlppszą  gazpt.e w P nisce. To 

6mp.lar?.v dzienn ie  cło końca a m b iln e  z ad an ie  w ym aga od ca  
tijpU bieżącego. P a rtia  jest | p{,ft zespołu  naszego jeszcze lep
?e t!W . VTn udttiorcą nasze j ga- jeszcze w y d a jn ie jsze j p ra -
kip  ̂ n a jsu ro w szy m  kijyty- cy> podobn ie  jak  do tychczasow e 
kunp •‘e-1 n a ltro sk l i\ ,s z y m  opie o lią g n ię c ia  „T ry b u n y "  s ą  dzie 

_ lem  w szystk ich  je j p ra c o w n i­
ca , ’ lC2e®nip caK  na^za  pra* ków  — od gońca do red ak c ji —

'ny

fefel,

W 8¥r 'Nt*- S i® ;.

unk
Barty jn a

° 'vy  „ T ry b u iiy '1 
T kszy. to siln*'

a w  n .e j c iężar ga ta ĵ  zvvycięst.wo w w alce o n a
p?st na j- pó łm ilionow y i o w yższyE

S r n ^ 5' - <0 s i,n y  o rę * nnszf po/.iorn gazety , jesi p u n k te m  ho 
mn-J. • P o iu fa ry z a to r  ideologii „o,.,, rów nież  całego naszego  ko

istowskiej ,  wyc i i ouawca  ipkfywu.  
,"s bicUjwych w duchu  dpmo-

. I: Pnezytnojć, naszej eazn-
pj ,OR| i zawsze  będzie uzalezi 
.,. " 4 od tgj/, w j akim s lotmiu

1 J (X l i . ..  • , ,  ,

n ,R i dnbr/.e |i©pu4ąrb ie  l 
^.Oip 11 ę, 1 z i o m v przeprowadź. ,  li 

• has/.r j par t i i  we wszyst-( 'cb zaga, |nffmiar.b naszego ży-

..Realiz.ując . l inię Part i i ,  nie 
szczędźcie sil, aby „T ry ­
buna"  s ł użyła  jak n a jw ie r ­
niej  Indowi p r acu j ące mu ,  aby 
uzb ra j a ł a  go duchowo do no­
wych zwycięs tw w budów ni- 
clwie Polski  Ludowej  aby sta-

na tam ach  gazety O d  tego >» się try b u n ą ,, z k tó re j rozlega- 
■.ie ^  dużym  s to p n iu  zależy ceł i W  się ł-cawdy skup i)

. . . . f o z u m ie n k  i p o p a rc ie ' 1 r.ii W > ?  niŁJ m iliony  p u tv jn y c h  
./'♦ Y czne j r-pR  przP .  r,s jszer i b e z p a rty jn y c h  d e m o k ra tó w " — 

q  . f a s y  naszego  n a ro d u . pow iedzia ł tow . W iesław .
i’i'zel- ^ StoP a da 194R r.. k ied y  T ak ie  z ad an ia  sta.w la przed*

R aczy liśm y  n a łd ę j  30u.00,0 nami P a ś f ^ .  W ykonana^  je.

C o planuje min. BcyaJ 
i gen. Clay

O m aw iając  bliskie rozm owy anglo-amerykańskie w 
sprawie Zagłębia Rtihry, dziennik „TRUD" pisze, że stano- 

i wią one jeszcze jeden dowód odrębnej linii, po której k l a ­
czą oba te państwa w Niemczech.

OSTATNIE WMDOMOSGI
INDONEZJA;
Rząrl australijski zawiadomił rząd 

indonezyjski, iż gotow iest pod­
jąć się roli arburs w konflikcie 
holendersko-indonezyjskim.

V

P A LES T Y N A :
Terroryści żydowscy wysadzili w 

powietrze na północ od Tel*. Avivu 
rociąg  towarowy.

POLSKA:
W Krakowi** zm arł prof. UJ.—' 

ks. K onslan ty  M ichalsk członek 
PAU. W Żarnów cu zm arła  Wanda. 
Siem aszkow a, znakom ita a rty s tk a  
dram atyczna.

AN G LIA :
Anglia 1 Ameryka poprosiły 

rząd francusKi o przedstawienie 
jego doglądów na zagadnienie po­
ziomu produkcji przemysłowej Nie

i
mlec.

Do Redc*kc[i
» T B Y B U N T  RG I I ! ! C Z E J «

7 Z okazj i  przekroczenia'  pr  zez Tt ybunę"  100 lys. egz n a ­
k ł adu dziennego przesył amy wam -gorące i iepc iowiki e  poz* 

drowienia .

„T rybuna  Robotnicza- po t r a fna  s(ą«~. ię p r aw dz iwym o r ­
g an e m  nie tylko Zagłęlna S fą s k u -Dąbro\vskśago p rzemysłowe 
go i p iol e la r ia ck i ego  serca Po lski  lecz -row nież wozlegl cb te­
renów sąs i adu jących  z Zagłębiem.  Poi ra i i i a  objąć svv\ini 
wp ływ ami  prKemy^iowee oś rodki  odz> skanogo fiSląśka Polnego 
i rolnicze przede  w szysikim,  . t e r eny  lalnuolski .  nintąpc 
dzie słowo peperowskiej  p r a w d y ,  moh.i izu.jąc masy robotni ­
cze i chłopskie  do budow n ic tw a  PoNki Ludowej .

T ryb un a  Robolnirł/ ii" poi rnf i ł a  w y iwurzyć '  «wniMy (yjp 
j i isma roboiniczego pojmLirn „go o masowan i  z.rrsii-uu hoj<i- 
wym obliczu jiol.tyczny m osi rego narzędzia  r-Othu rol 'otni-  
czego w walce z HSteczmrl.w cm i i-eak ją.

• i ■
„Trybuna  Roboinicza" po l i a f i l a  inraurn j inwiąąąć się z ma  

s ami  p r acu j ą cym i  swego t e r e nu ,  k ładąc w, leu spoapb fun ­
damen ty  pod szeroki  rozwo.i pj0ma.  Z okazj i  waszego wiel- 
kiego osiągnięcia  życzymy w fifl dalszych post ępów ua do­
tychczasowej  drodze — drodze wiernej  służby klasie robotni ,  
częj i Polsce Luciówpj.

G Ł C S L U D U
KOMI'1'E'l KEIIAKCV.IXY

Walki w Grecji

Fi>step<»wanje takip oznacza n ir 
w>ą fazę ofensywy am erykańskie; 
go kap ita łu  w zachodnich Niem- 
cztch . K apita liści am erykańscy  
nigdy nie moi,li pogodzić się z 
faktem , że kapitał b ry ty jsk i opa 
nowal po okupacji Niemiec Za= 
głębie Ruhr.v.

O becnie, kiedy stałe słę jasne 
śe pM Łwba aow ych ujw estycii

w tym Zagłębiu, m onopoliści 
amerykańscy są zdecydowani na 
uzyskanie kluczowej pozycji. Uwa 

żają oni zachodnie N iemej za od 
skocznię w przeprow adzeń tu pla= 
nu zachodnio = europejskiego, za= 
cnęcając reakcję  tt  zachodnich 
N iem czech, sabo tu jąc  dęcyzjc 
poczdam skie i prow adząc w jasną 
politykę w zichodnicn strelicb ,

Linia kolejowa
Ałeksandropolis •- Saloniki

p r z e r w a n a
PARYŻ, p i ą l f k  

R adiosfacja dem okratycznej a r ­
mii greck iej ogłosiła kom unikat o 
w zm ożonej działalności bojow ej 
na obszarze T racji zachodniej 
i M acedonii. Szczególnie ożywione 
w alki toczą się w pobliżu Lerin. 
O panow ane k ilka w ażnych linii 
kom unikacyjnych . W pobliżu Ke 
m etina przerw ano kom unikację  
kolejow ą miedzy A lcksandropo- 
lisem a Salonikam i.

E K S P O R T U J Ą
R A S i Z M

OSLO. piątek 
W mieście 
BEROEN 

miał miej­
sce wypa­
dek, świad­
czący o tym 

i że Amery 
kanie eks- 

sporluja sw o ic  obyczaje po 
za granice USA,

Gdy w jednym z hol cli 
Murzyn tańczył ze znajomą  
Norweżka, dwaj oficerowie  
amerykańscy zażądali od 
administratora hotelu, aby za 
bronił tańczvć Murzynowi, 
grożąc, ze w przeciwnym ra 
zie opuszczą hotel.

Ten postępek oficerów ame 
rykańskieh oraz  usłużność 
norweskiego adm in is tra to ra  
który Miłość uczynił ich. ż y ­

czeniu, wywołały oburzenie 
w społeczeństwie norweskim.

LLOL li?
tworzy

Y
P A R Y Ż , lią t c k  

Prezydent Krjllijhliki H>vzpań- 
.»l.ic,j M a r l i n c /  R ' r r i o  p o w i c i z y l  
b prem ierew i Llopisowi m isję 
- i „ rm o w a p ia  now ego  rząd u

PARYŻ, p iątek  
Po środowym posiedzeniu 

n.misirów hiszpańskiego rzą­
du emigracyjnego podano do 
wiadomości, że Hiszoanska 
Partia Komunistyczna wystą­
piła z rządu Li o pit a,



tftr. I TRYBUNA ROBOTNICZA !łr . a!7  — 1888)

y | «  Sukcesy polskiej energetyki
w l-szym półroczu planu

DKto rządzi Niemcami
K  m c ry h tń sk i „DAILY 

W O R K E F” podaje  izereg  
c iekaw ych  i do tąd  n ieznanych  
-.zcr.esrółów o w ielkim  w p ły ­
wie jak i m a „n ieo fic ja lny  S e ­

k re ta rz  s tan u  !TSA JO H N  FO - 
aTER  DULLES na am ery k ań ­
ski zarzad  w ojskow y w N iem ­
czech.

Ja k  w iadom o — D ulles je s t 
jednym  z dy rek to ró w  am ery ­
kańskiego oddziału n iem iec­
kiego banku  Schioedeza k tó ry  
to bank  był .jednym z n a rz ę ­
dzi ekspansji h itle row sk ie j 
urzed  w o jną  a w czasie w ojny 
służył za c en tra lą  w yw iadu 
niem ieckiego w USA. Oneeule 
w ielu  w spółpracow ników  D ul- 
lesa w lym  b an k u  lun  jego 
na jpow ażnie jszych  k lien tów  zaj 
mu.ie w ysokie stanow iska  w 
am erykańsk im  zarządzie w o j­
skow ym .

T ak  np. gen. WMIiam l łra -  
per. szef oddziału gospodarcze­
go głów nego zarządu  w ojskow e 
go jes t jednym  z akcjonariuszy  
b anku  Schroedera .

HU FU S (VYZOR, szef od­
działu p ro d u k c ji sta li, 

k tó ry  przyśDiesza odbudow ą 
niem iąckiągo tru s tu  stalow ego, s  
(gigantycznego Y erein ig te  S tan i s  
W erke) .iest prezesem  RepuDUc a 
S teel Corn., k tó ra  finansu je  £  
b ank  Schroedera . 2

P h ilip h  G aetke, szef oddziału  |  
węglow ego kopalń był kiero ty- * 
n ik iem  p rodukcji n iem iecko- § 
am ery k ań sk ie j firm y „S ilesian- z  
A m erican-C o” jednego  z p rzeu  5 
sieb iorstw  A naconda Copper Co s  
w k tó re j ak e jo n ariu rzam i są * 
zarów no m in iste r h an d lu  USA _ 
A verry  H u rrim an  ł bank  |  
S chroedera . 1
Gen D rap er, k tó ry  jes t w yko- 3  
naw cą po lityk i D ullesa w Niem  * 
czecb nic je s t zaw odow ym  
wojskow ym . Je s t m iędzynaro­
dowym  bankierem .

y re k tu r  C en tra lnego  Z arzą- 
Id u  E.*ei getyk i lnz. L atour 
podzielił mę z red ak to rem  

P A P  w tadom ośriam i np tem a i 
opłąm łęń energety k i po isk ie j w  
p ‘f a iW M in p ó łn e  u 3-le tiiie fo  
p lan u  gospodarczego.

P ierw oge półrocze br, było wici 
k im  sukcesem  energetyk i po l­
skiej, R obotnicy, technicy i inży- 
n ie io w ie  siłow ni polskich w  cięż­
kim  tegoroc mym okresie rim o- 
w ym  do  m aksim um  w ykorzystali 
urządzenia, zapew nia jąc  ciągłość 
rn en u  — notow aną jedyn ie  w  la ­
ta ch  w ojny  w  energetyce Zw. R a­
dzieckiego ' i St, Zjednoczonych. 
Jak o  specjalny przykład  m aksy­
m alnego w ykorzystan ia  siłow ni 
nal ;ży w ym ienić e lek trow nię  „E- 
ick tro "  w  Łaziskaob G órnych, 
k tó ra  osiągnęła p rzy  mocy dys­
pozycyjnej 107.000 k ilow atów  
trw a łą  m oc szczytow ą 104 tys. k i­
lów atow  i p rodukcję  67 milionów  
k ilow atugodzm  O znacza fo ponad 
9f* prwe. w ykorzystan ia  urządzeń, 
T en n iebyw ały  fa k t s ta ł się m o­
żliw ym  dzięki w y ją tkow em u na 
s taw ien iu  b rygady  kotłow ej pod 
k ie ru n k iem  m i s t n i  S tokała , prze 
znac tonej do likw idac ji aw arii.

O gółem  energe tyka  polska po d ­
niosła sw ą moc w ciągu I k w a r­
ta łu  rb. o  116 tys. ktv., tj . o 14 
proc mocy z 1946 r. W 1946 r. 
m ieliśm y mocy dy jpozycj jn e j

w szystk ich  siłow ni C entralnego  
Z arządu  E nergetyki 826 tys. kw „ 
na  30 czerw ca br. m oc dyspozy­
cy jna  w zrosła do 94" tys. kw .

P lan  w zrostu  mocy został z  
n adw yżką w ykonany.

Na tak ie  osiągnięcia zu ży ły  się 
n ie  now e inw estycje, Których  n a  
raz ie  jeszcze n ie  m ożna w ykonać 
z pow oda b rak u  dostaw  zagranicz 
nych, gdyz te rm in y  zam ów ień są 
bardzo rozlegle, a le  je s t to  zas łu ­
gą przeprow adzonej przez C en tra l 
a y  Z arząd  E nergetyk i kam pan ii 
rem ontow ej, m ob ilizu jącej ko tły  
i tu rbozespoły  zniszczone uszko­
dzone, bądź też  zdekom pletow ane 
w  cza su  dzia łań  w ojennycn.

P odkreślić  należy fak t, że d aw ­
niej p race  rem ontow e były w yko 
nyw ane w Polsce w yłącznie orzez 
fachow ców  zagranicznych. Dzięki 
szeroko rozw iniętem u szkolnictw u 
fachow em u w energetyce — robot 
nicy elek trow ni, sto jąc w obec ko­
nieczności p rzeprow adzenia  tech ­
nicznego pew nych robót, nie ty l­
ko przeprow adzają  je  a l t  n ie jed ­
nok ro tn ie  w ykonu ją  b rak u jące  
części zapasow e, co rów nież było 
daw niej n ie  notow ane

Z szerokiego p rogram u inw e­
stycyjnego realizow anego w  pierw  
szym  półroczu br. na uw agę za­
słu g u je  czołowa inw estycja, a

m ianow icie budow a lin ii Ś ląsk— 
.Łódź. L inia ta  budow ana iest w  
specja ln ie  szybkim  tem pie, gdyż 
uruchom ien ie  je j zam ierzona je s t 
ju ż  zim ą 1947-48 r . -

SOBIE ZKIWA w Z m
■jpj R A PER jes t n ic  ty lko  za- 5

in teresow any  
Schreodera , k tó ry

f
banku  § 

finansow ał |  
p a r tią  h itle ro w sk ą . Je s t  on ta k -  5  
że p a rtn e rem  w  D illon R eed |

1  Co, znanym  banku  m iądzyna- J  
= rodow ym , k ló ry  w ypuścił za 
5  setki m ilionów  dolarów  poży- 
S  czek d la  faszystow skich  rzą-
2  dów W ioch. N iem iec i Japon ii.
= Jedna z tych pożyczek w w y­
li sokości 30 m ilionów  dolarów  
s  by ła  przeznaczona d la  V crci- 
|  nigłi- S lah l W erke, k tó re  fin an  
|  -ow aly  H itle ra  i zbro iły  N łem

cy. In n a  pożyczka w te.i sam ej 
w ysokości rozbudow ała  elek­
tryczny  tru s t  Siem ensa, k tó ry  
także  finansow ał NSD A P le­
szcze przed dojściem  H itle ra  
do w ładzy

Ja sk ra w e  św iatło  na  ro lę  Dra 
pera  rzuca o sta tn io  w ydana  
książka R yszarda Sazuly, byłe 
go szefa w yw iadu  oddziału f i ­
nansow ego am erykańsk iego  za­
rządu  w ojsk „wego w  Niem  • 
czech. P isze sn:

..Cały przem ysł niem iecki, 
k tó ry  zn a jd u je  się  pod k o n tro ­
lą  W illiam a D rapera , n ie  w ie 
co to je s t denazlfik  >cja. 2 anen 
ze w spółpracow ników  A lf.ed a  
V oeglera naczelnego d y rek to ra  |  
V erein ig te  S tah l W erke  n ie  £ 
został zw olniony z z a im o w i- Ł 
"e,,o  stanow iska. A n aw et. Je- |  
żęliby znalazł sic k to 4 k to  by  = 
chciał u sunąć  k to rego  z nieb, - 
gen. D rgper sprzeciw iłby  slą  |  
tem u. Ludzie ci to n ie tyłku 
Jego p rzy jacie le , a le  1 jego  p a r  
tnerzy . Al BRONOW 3KI =

MOSKW A, p iątek .
D zięia opfitym  zbiorom  w  

Z S k R  w  ro k u  D'ożącym dostaw y 
zbożow e przew yższają  znacznie 
dostaw y  z roku  uoiegłego. Sow - 
choz ,.G igan t" w obw , n a to w ­
sk im  dostarczy] Już p a ń s tw a  o- 
koło 180 tym. centnarów  zboża A u 
tonom iczna R epub lika  K abardyń  
sk a  w ykonał? dostaw y zbożowe 
o dw a m ietiące  w cześn iej nil 
przowidzłakw w planie. D o s t w

I N D O N E Z J A
ODRZUCA
MEDIACJE

AMERYKAŃSKA
PA RY Ż, p ią tek .

P ra *  donosi, że rząd  m donez-j 
•ki odrzucił m ediację  S tanów  Z ie 
dnocH tnyrb  w sporze z H olandią. 
K om un ika t indonezyjski podkre­
śla że upraw ę n ap ad a  H olandii 
n ł  Indonezję w in n a  rozpatrzeć  
L em ie, ONZ, w obec czego p o ­
średn ic tw o  3 tan ó w  Zjednoczony cb 
n ie  jes t po trzebne.

zbożow e na C ialorusi przew yż­
szyły dw a i pół ra za  dostaw y 
z ro k u  ub. IV przeciągu jednego 
d n ia  w obw . orłow skim  d o sta r­
czono dla sp ichlerzy  państw o­
w ych ponad 48 tys. cen tnarów  
zboża.

Do M oskwy przybyło  z po łud­
n ia  66 pociągów  zaw ierających  
ładunek  60 tys. ton  zboża, pod­
czas gdy w ro k u  ub. w  ty m  sa ­
m ym  ok rerie  czasu przywi.-ziono 
Jedynie 17 tys. ton, D ostaw y zbo 
żaw ę trw a ją  nada l w e w szystkich 
obw odach.

Ambosodor

W I N I E W I C Z
u rhjfi isłra

Marshalla

W ASZYNGTON, p ią tek .

Dnia 6 sierpnia br. ambasa 
dor R. P. Józef WINIEWICZ 
odbył dłuższą r o z m o w o  z se­
kretarzem stanu generałem 
MARSHALLEM. Dziennika­
rzom, wśród których udzytą 
ta wywołała duże zaintereso­
wanie, ambasador Winiewicz 
oświadczył, że rozmowa doty­
czyła całokształtu stosunków 
polsko - amerykańskich ro do 
szeregu zasadniczych zagad­
nień gospodarczych

Ambasador złożył sekreta­
rzowi stanu memorandum, 
na temat raportu pułk. HAR- 
RISONA o sytuacji gospouar 
cze] Polski.

Z A C I E Ś N I A  SIĘ 
JEDNOLITY FRONT

klasy robotniczej
W C IĄ GU  O STA TN IEG O  M IESIĄCA ODBYT Y SIE  W W AR­

SZAW IE D Z IE SIĄ T K I W SPÓLNYCH ZEBRAŃ D ZIA Ł VCZY 
P O L S K IE J P A R T II R O B O TN IC Z EJ I  E O L SK IE J P a R T II SO ­
C JA LISTY C ZN E J. ZARÓW NO W  K O M ITETACH  D ZIELN IC O ­
WYCH „A K  I  W PO SZCZEG Ó LN YCH  ZAKŁADACH PPA C Y  I 
O RG A N IZA C JA C H  TERENOW YCH.

Ogółem  z e b r t .d a  te  ob ję ły  od 1000 d<, 4000 najlepszych «ktyvt1 
s tów  obu  p a r tii  w  W arszaw ie — vch. k tó rzy  n a d a ją  k ie runek  i 
km «wen.u życiu p a rty jn em u  P P R  1 P r S  w  stolicy. O doyły «ię ró w ­
nież zeb ran ia  ak ty w u  stołecznego obu  p a r tii  ,z udziałem  „ekr, CKW 
P P S  ob. ( W IK A  i członka K C  P P R  ob. JĘ D R ^C H O W SK IE G O . 
T reścią  w szystk ich  zeb rań  było fralo rię  tanów irko obu p a rtii w

om ów ienie dalsze) w spółpracy  o- 
bu partia robctn iczycn  r o  o s ta t­
n ich  uchw ałach  P a d y  N aczelnej 
PPS . /

WoZystRie zeb ran ia  m ia ł"  c h a ­
ra k te r  dyskusy jny .

Nie uk ryw ano  różnie i tru d n o ­
ści w spółpracy  — przeciw nie o- 
m aw iano  ie  w szechstronnie  d la  
całkow itego zlikw l low anis sztucz 
n ie  n ie raz  w ytw orzonych sprzecz 
ności i konflik tów , (pow odowa­
nych  uy w ersją  w rogich ośrodków  
W RN -ow akich. N a w szystkich ze. 
b ran iach  uchw ały  Rady N aczel­
n e j P P S  znalazły  całkow ite  zrozu 
m ienie i  poparc ie  i k t j  wu ubu 
p a rtii.

Ze szczególnym  uznaniem  spo t-

sp r iw ie konieczności oczyszczania 
szeregów  urbanizacy jnych  ą ob 
cych naleciałości i zam askow a­
nych szkodników .

Jed n o lity  f io n t P P R  i P P S  nie 
Ii t ta k ty k ą  kon iu n k tu ra ln ą , lecz 
je d y n i drogą, po k tó re j obi- p a r ­
tie  robotnicze kroczyć będą  do 
coraz ścisle jszeso  zbliżenia.

W rezu ltac ie  w spólnycn ze­
b rań  w zrosło w zajem ne zaufan ie  
członka jed n e j p artii do d rug ie j 
ł stw orzone zosta!" podstaw y dla 
dalszego zacieśnienia w spółpracy. 
P rze jaw ia  się  to  w  p ierw szym  
rz rd z ie  w  ścisłym  w spó łdzia ła­
n iu  w  w alce przeciw ko speku lac ji 
1 szkodnictw u gwspodarczeiuo.

Jeszcze OOiys.Niemców
muszq przyjqć Anglicy

BERLIN , p iątek .
Władze brytyjskie zawiadom iły szeta Polskiej Misji 

W ojskowej w Berlinie, generała PRAWINA, że uw ażają  
sw e zobowiązania odnośnie przyjęcia do strefy b ry ty js k ie j  
1,5 miliona Niemców repatriowanych z Polski, za wypeł­
nione.

Przedstawiciel brytyjski podał w szczególności, że do 
dnia dzisiejszego przybyło już 1,4 miliona Niemców do 
strefy brytyjskiej, a pozostałych 100.00U uzupetnią Niem­
cy, którzy w strefie amerykańskiej czekają na wpuszczę 
nie ich do strefy brytyjskiej.

G enera ł PR A W IN  w ystał w 
aw iąsLu z  rym  u o h  do Rady 
K ontro ii, w  k tó re j bwtsl*. u o i j c  
n» okoliczność, że w ładze bry* 
tyfikłą zobuwtąBal; »tę p rzy jąć  
1,5 m iliom t Niemców z lo ls k i . 
Rząd olsk ł n ie  może być od.io- 
w iedzia lny  za  n ie lega lną  iu f iltra  
c jr  N iem ców  z ró in y cn  ik o n  do 
s tre fy  b ry ty jsk ie j, m ł u m t ą  ie  
przybysze n ie  m ogli dostań się 
Deiitiośrednio z  Po lsk i w sku te ' 
b raku  w spó lnej g ran icy  m ięt * 
PoL' k ą  a bry ty jsk ą  streią o k a p t  
cyjną.

„Czarna magia  J T r u m c m c

Smiaio można powiedzieć, ż® od decyzji w siprawie 
agresj holenderskiej przeciwko Republice Indonezyjskiej 
z. leżał w dużej mieize dalszy los Organizacji Narodów  
Zjednoczonych. Bezpodstawna agresja holenderska stanó­
wka crtwarte pogwałcenie zasad Karty Narodow Zjedno 
c 7.0nych, Odvbv holenderskim plantatorom popieranym 
przez angielskich i amerykańskich kapitalistów udało się 
un ' rąc przedstawień a tej sprawy Radzie Bezpieczeństwa 
ONZ lub po przedstawieniu podać spór między Holandią 
a Republiką Indonezyjską mediacji trzeciego mocarstwa^ 
autorytet ONZ byłby mucrio podważony.
S um ując  w ydarzen ia  ostatn iego 

tygodnia, łatw o m ożna dostrzec 
że tak ie  w łaśn ie  p róby  czynione 
były przez A nglię i S iany  Z jed ­
noczone. Z chw ilą gdy rządy Au- 
s tra h i i Ind ii oznajm iły  sw oją go 
tow ość w ystąp ien ia  ze sp raw ą In ­
donezji na R adzie B ezpieczeństw a 
(Indorez.ia sam a n ie  m ogła tego 
uczynić, gdyż m e je s t członkiem  
ONZ W B ry ta m a próbow ała 
w yw rzeć nu nie p res ję , aby cofnę­
ły  sw oją  decyzję. Jed n ak że  wobec 
w ielk iago oburzen ia  j&k^e z d ra ­
dzieck ie  postępow anie H olandii 
w j w ołało w śród społeczeństw a t u  
stra iijsk ieg o  i indyjskiego, apel 
ten  nifc odnió »ł żadnego sku tku .

Skoro  już sp raw a naruszen ia  
pokoju  przez w ojska ho lendersk ie  
V’ Indonezji dostała  sde pod obra 
dy  ONZ, p ro tek to rzy  Im peria l!- 
s k w  lio lead ersk irh  usiłow ali 
w szelk im i sposobam i usunąć kw« 
s t e zasadnicza n a  p lan  dalszy , » 
za jąc  się d y sk u sją  nu  tak  bardz , 
p rzez  n ich  u lub ione  „ tem aty  pro  
e e d u ra ln e '1 i w  tym  to celu posta- * 
wiono zpgadnien ie  ezy Indonezf- 
Je*-t w ogolę p aństw em  suw eren-
nym .

N ie m ów iąc ju ż  o w ie lk ich  w y­
siłkach  i o fia rach  oonksionych  
przez n aród  indonezyjsk i w  w ul- 
ce o sw oją w olność, ctiociażby ty l­
ko  z p u n k tu  w idzenia akadem ic-

szerey  in n y ch  k ra jó w  jako  p a ń ­
stw o  niepodległe.

W w /n ik u  odrzucenia tych  pod 
stępnych  w niosków  upad ła  także 
teza  w ysun ię ta  przez delegata Ho 
landii van K lcffensa, że akcja  ho ­
lenderska w Indunezji je s t tylko 
„środkiem  policyjnym " i to „na 
ska lę  ogi niczoną". To tłum acze­
n ie  zostało  p rzy ję te  z  pew nym  
zdziw ieniem , n aw e t w śród popie­
ra jący ch  H olandię  delegacji, 
gdyż w tym  sam ym  czasie w ojska 
ho lendersk ie  przy użyciu czołgów 
m ary n a rk i w ojennej J ram olotów  
p a li ł"  w sie indonezyjsk ie  i m or­
dow ały  bezbronną ludność.

puństw a  kap ita listycznego  w  kon 
flikcie  m iędzy holendersk im i im ­
peria listam i i  narodem  ind o n tzy j 
sjitm  Należy też  pam iętać, że Ua 
p ita l am ery k ań sk i je s t pow ażnie 
„zaangażow any ‘ w  Indonezji, pod 
czas gdy udział A m eryki w  roku  
1939 w ynosił 3 proc. obcych k ap ita  
łów  w  Indonezji, w  roku  1946 w y 
niósł aż 33 proc.Ij i  m e w olno za­
pom inać, ż« to  A m erykan ie  u  ibrol 
li lUU-tysięczną a rm ię  h o lender­
sk ą  w  Indonezji o raz  że rząd  h o ­
lendersk i otrzym ał ju ż  n ie jedną 
pożyczkę am ery k ań sk ą  w zam ian 
za dapus-.czenie rek inów  z W eil 
S tree t do eksn loatac ji bogactw  na

Sprawa Indonezji w ONZ
kiego, *eza t a  by ła  z  ęó ry  «kaza- 
na  na orueigronle. Porozum ieni* 
zaw arł s 25 m arca  m iędzy H o a r  
d ią  a R epub liką  Indonezy jską  wy 
raźn ie  g>osl, że „ r-ąd  ho lender 

sk i u zna je  iząd  R epub lik i In 
don czy jak ie j aa  pełn iący d r 
lacto  w ładzę n a  JA W IE , M 4 
DURZE I SUM ATRZL. Reionv 
okupow ane przez w ojska sprzy 
m ierzone i w ojska holendersk łr 
zostaną stopniow o d rogą  w za 
jem ne.' wwpólpracy w łączone do 
te ry to riu m  R epublik i".
W iadom o toż, że po z e w a m i 

tego porozum ienia R epub liką  In 
donesy jska  zo rta łs  uznan# ih k s t

P o  tych  tak tycznych  niepow o­
dzeniach rzeczników  reak c ji ho- 
lenderrk ie j w  Radzie Bezpieczeń­
s tw a  delegacja  am erykańska  w y ­
stąp iła  z o fe rtą  mrdiac.ii, a  An 
glia i  p ropozy ' ią. aby Rada Bez 
o ieczeństw a nie podejm ow ała na 
raz ie  ż°d n e j decyzji i czekała n« 
w yniki tego  pośrednictw a.

Ni*> tru d n o  jed n ak  sobie wyu 
razić jakby  w yglądały  p e rtrak t 
je  rm ędzv dw om a pań stw an  

gdy jeden  ?. krajurv okupu je  część 
te ry to rium  drugiego i u trzym uje 
na nim  sw oje w ojsko i »dm,ini 
s tra e ję  Równie ła tw o  zrozum ieć, 
ja k  w y^.ąd*loby  oośrodnictw o

tu ra ln y ch  Indonezji, ab y  pozbyć 
się w szelkich złudzeń  co do Istot­
nych celów  am ery k ań sk ie j oferty  
i angielskiej p rapozj cji.

P rzeciw  t> m  tendencjom  godzą 
cym w  a u to ry te t O rganizacji N a ­
rodów  Z jednoczonych w ystąnil 
/decydow an ie na R adzie B ezpie­
czeństw a delega t rad rie ck i An 
drze! GKOMYKO, p iętnu jąc tęgi 
odzaju  próby  obejścia R ady  Ber 
leczeńśtw a ONZ. Przypom nU 

on, że sp raw a  Indonezji nic jest 
po raą  p ierw szy om aw iana. Roz 
n a tryw ana  bvła ona przez Redę 
B ezpieczeństw a w 1946 r. na  proś 
be U kra iń sk ie j SSR, podc-sas se­

s j i w  Lonuynie. Ju i w tedy  dele- 
g » t u k ra iń  'i i  MANTULSKI l d e ­
legat ladz ieck i w icem in is ter WY' 
SZYNSKI zw rócili uw agę św ia to ­
w e j npiniC pub licznej n a  a la rm u  
Jącą sytuacje, ja k i , Is tn ie je  w  I n ­
donezji. R ada B e/n ieczeństw a nie 
pow zięta  Jednak  w ów czas ja k ic h ­
ko lw iek  aeeyzji w sp raw ie  n a p ra ­
w ien ia  tych  s t r  ,unkńw. Jed n a ł że 
o sta tn io  trag iczne  w ydarzen ia  po- 
iw ii rdziły  'łu szność  w ystąp jeń  
delegacji u k ra iń sk ie j 1 rad z iec­
k iej.

P rzedstaw iciel Zw iązku R adzie 
ckiego GR.OMYNO za jm u jąc  nie 
dw uznaczne stanow isko  <v s p ra ­
wie obrony au to ry te tu  O rgan iza­
cji N arobów  Zjednoczonych, raz 
jeszcze podkreślił W YBITNIE PO 
K OJOW Y CHAR \K T E R  P O L I­
TYKI ZSr.R, ZM IERZA JĄ CEJ 
DO W ZM OCNIENIA W PŁY ­
WÓW o r g a n i z a c j i  n a r o d ó w
ZJEDNOCZONYCH I U CZY N IE­
N IA  z  N IE J IN STRU M ENTU  
M OGĄCEGO ZA PLW N IC TRW A 
J&Y PU K O J I  B EZ PIE C Z EŃ ­
STW O W SZY STK IC H  N A R O ­
DOW

Jak że  odm iennie  n i  tym  tle  w y 
step u ją  poczynania rządu h o len . 
derskiepo, k tó ry  w brew  zal»ce- 
ilo m  R ad j B ezpieczeństw a ONZ 
k o n tynuu je  k rw aw ą  „akcję  oery - 
<zczania te re n u "  i n ie  chce wyco 
fać i lę  i, zaję tych  bezpraw nie te -  
enów Jak że  odm ienne ies t sta- 
"Wisko A nglii, pop ie ra jące j plt-n 

w,torów ho lendersk ich  i  S tanów  
Z jednoczonych, udzielających Im 
(chyba tylko) jak o  W3 nagrodze­
nie now ej pożyczki 175 m ilionów  
dolarów , W. BODGORSKI

G enera ł P raw in  podltreślił w  
nocie, że cy fra  i,4 m iliona Niem 
ców  przy ję tych  w  b ry ty jsk ie j 
s tre fie  podana  przez  przedstaw i" 
cii.la bry ty jsk iego , jes t wygóro= 
w ana. W  stre fie  b ry ty jsk łe j przj' 
ję to  do tąd  n ie  więcej niż 1,3 ml* 
lian a  N iem ców  z Polski, wobec 
czego w ładze o ry ty jsk le  zobo= 
w iązane są p rzy jąć  jeszcze 
200.000 osób,

M a rs z. Tito 
dem askuje 

o szc ze rstw a  
greckich 

f a s z y s t ó w
BELGR AD. p ią tek .

M m za łtik  T ito  w w yw iadzie 
udzielonym  agencji T anjug, o- 
“w iadczył, ze fałszyw e oskarżę* 
n ta  t  zm yślone zarzuty , 5 akie 
G recja w ysuw a na  Radzie Bez* 
p łeczeństw a p i/e c iw k o  sw ym  są 
siadom , n ie  przyczynią się  do 
p o lep sza li i  stosunków  wzajem* 
nych m iędzy G recią  i Jugosła* 
w tą. R zad grecki, popierany 
przez m iędzynarodow ą reakcję , 
usiłu je  w yw ołać w rażenie , |ako* 
by Jug< sławie, m ieszała się w 
spraw y w ew nętrzne G rec ji W 
*ym celu  puszczom w św iat le» 
gendę o Ł zw. b rygadzie mię» 
dzynarc dow- j. Są to  tw ierdze* 
n lr w yssane  z palca. M arszałek 
T ito  podkreślił, że Jugosław ia  
p rag n ie  u trzym an ia  dobrych  sto* 
sunków  ze w szystkim i iwyrru »a 
siadam i, lecz w  obecnych wa» 
runkach  G reek , zachęcona przez 
n iek tó re  w ie lk ie  m ocarstw a za* 
chodm e, n ie  dopuszcza do teflo.

Grecv nrosza o wojska 
amerykańskie 
I.. tureckie

R ząd g reck i w  dalszym  cią 
gp pod trzym uj*  ab su rd a ln e  
rw ie rd z e n ii o  pomocy udz ie la ­
n e j rzekom o p ir t jn a n to m  rre c  
kim  ze stro n y  północnych są­
siadów  G recji. Rząd grecki pod 
ją ł now y k ro k  w tym  k ie runku . 
K oresponden t gazety  „N e— 
Y ork T im er" pow ołuJąo się n »  
m ia ro d a jn e  źród ła  donosi u 
A ten, że rząd  “reck i zw róci) się 
do B tanćw  Zjednoczonych z 
p ro śba  o nadesłani* „sił sy m ­
bolicznych" składa lącyrh  s ię  z 
oddziałów  lądowy) b Inb lo tn i­
czych w celu zapew nien ia  spo­
k o jn e j p racy  organom  zag ran i­
cznych obserw atorów .

G azeta  „Eli fte r  1 lad a  ' donu. 
■i, że rząd  f rc c k i w ciągi1 o sta ł 
nich dw óch d n i ro r p a tn  wał 
sp raw ę zaproszen ia  w ojsk  tu r e ­
ckich si celu w ykorej stan ia  d la  
w alki przeciw ko a rm ii d em rk ra  
tucznej.

Przegląd prasy 
zagranicznej

T r z y  korespondencje 
o Polsce

j A s n t f j r t t f r  © u a r t i d f l

„Można śmiało powiedzieć, że 
ze wszysikicn zniszczonych kra­
jów Europv, odbudowa Polski 
jest najwidoczniejsza. W arte to 
jest tym silniejszego podkreśle­
nia, że zniszczenie Polaki było 
bez porównania większe, niż 
w jakimkolwiek z innych u 
kupowanych krajów. Polska do 
brze się reprezentuje.

Przesunięcie Polski na za­
chód zmieniło znacznie poasra 
we ekonomiczną Polski. Nie 
jest ona juz więcej wielkim ipi 
chierzem. Natomiast sranie się 
Jednym z najbardziej u p r z e m y  
słowionych krajów  europej­
skich. Uważa się, że w ogólnym 
rozrachunku Polska zyskała w 
dziele odbudowy. Organizacyjne 
umiejętności Rządu i jego jasna 
wizja były tak samo ważne, jak 
i ciężka praca robotników i 
chłopów. Peperowcy pracują 
szczególnie intensywnie i — o- 
gćiem mówiąc — dużo lepiej, 
niż ich przeciwnicy 

Wielu Polakow przyciąga PPR 
ponieważ ma oni na swoim 
czele najlepsze umysły,

Polacy są naro lem  m iłują­
cym wolność Ta wolność istnie 
je  w Polsce.

-  m T h E  ^ ds r r v e r
Tłzad uczciwie przestrzega am 

nestii i partyzanci opuścili swe 
kryjówki w lasach, powracając 
do p n cv . Ci, którzy zostali w 
podziemiu, są po prostu bandy 
ta.ni nie chcącymi żyć z ucz­
ciwej pracy, Polacy uważają że 
obecny Rząd powinien pozostać 
u władzy. Wybór dla Polsk’ le 
ży, pomiędzy ZSRR a Niem­
cami. W tej 9praw ie panuje o- 
golna zgoda. Wierzy się powszc 
chnie, ze podczas gdy z jednej 
stropy Niemcy zniszczyliby. Pol 
•kę, gdyby mieli ku temu oka 
zję, z drugiej strony — w inte­
resie Związku Radzieckiego In 
ży utrzymanie silnej i niepnd)e-; 
głej Polski.

„Najważniejszą sprawą w Pol 
sre jest znpał, z jakim ludność 
przystępuje do odbudowy kra 
ju. Już po krótkim popycie w 
Warszawie staje się jasne, że 
Jąkkolwiek jest ona najDara?i;j 
okrutnie dotkniętym miastem 
na kontynencie, ma przed soo: 
przypuszczalnie najlepszą przy­
szłość.

T H E  T i m e s

Nowe rewolucyjne rządy Eu­
ropy wschodniej stosując me­
todę centralnego planowania, 
zanotowały wielkie postępy w 
pierwszej części swego progra 
mu. Obchodząc niedawno 3 ro­
cznicę PKWN Polacy byp w sta 
nie potwierdzić, że produkcja 
węgla za pierwsze półrocze 1947 
r. była o 7 milionów większa 
niż w identycznym okresie u- 
Diegłego roku Równocześnie o- 
góma produKcja węgla w roku 
1946 była o 8 milionów ton w»ięk 
sza aniżeli w 1938 r„ co jest har 
dzo poważnym wzrostem, bio 
rąc  naw et pod uwagę znac-ne 
zwiększenie polskiego przem y­
słu węglowego, ‘akie nastąpiło 
od tego czasu.

Państw a wscnodniej Europy 
zaniechały dawnych waśni i ry  
walizacji, „Jak najbardziej ude 
rzającym przykładem jest nowy 
układ handlowy polsko - cze­
chosłowacki i zasięg wspólnego 
planowania, du którego obs kra 
je  dążą ”

Ekonomiści Europy wscho. 
dniej planując na dłuższa me 
tę i wyciągając naukę z prze­
szłości, szukają zagwarantowa­

nych rynków dla swego ekspor 
tu  i pewnych źródeł dostaw.

„Im większy będzie zasięg sa­
mopomocy, tym wieksze są szan 
»e powodzenia tycn państw  a 
nie ulega najm niejszej w ątpli­
wości, że korzyści osiągnięte 
przez wspólne planowanie we 
wschodniej Europie, przyniosą 
również pożytek całemu konty 
nentowl europejskiemu.

CGT
przeciw
d ecy z ii

Ramadiera
B iu ro  G e n e ra ln e j K w n fed e ric ji 

P racy  CGT Po p o s ie d z e n iu  nać* 
zw yczajnym  o g łosiło  kom unika*  
o św ia d c za ją c y , że s ta n o w isk o  rzą
Su za ję te  w obec układu, zawar* 
**So m tędzy CGT a p rzed s ięb io r 
cam t n ie  aprzyją w ytw orzen iu  
atm osfery  pokoju  I rozw ojow i p ro  
dukcji francusk iej.

C G T  postanaw ia ze sw ej MrO' 
n y  śeiśl#  przaatereregac u k ł r d u
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WALKA O JEDNOLITY FRONT
w świetle wspólnych konferencji aktywu PPR i PPS

^  m ly m  k r a ju  o d b y w ają  się 
:n« k o n fe re n c je  ak ty w u  

pP s  j p p n ,  z  W arszaw y , K alo- 
'v‘t. W ro c ław ia , K rak o w a , B yd- 
SoSiC^y, G d ań sk a , Lodzi i w ie lu  
llłnycł, in ia s t m adeszły w iado - 
^ośe i o licznym  u d z ia le  aikty- 
'V|J obu p a r t i i  w n a ra d a c h , o 

ęodiiyin .slanowis-ku te re n o ­
wi o rg an izac ji P P H  i P P S  

' '  >Lc>c u ch w al R ady  N aczelnej 
na woły r^^ujących du zac ie ­

k i  40 i a jed n o liteg o  fro n tu  k la - 
robotn iczej i o s tre j w ałk i z 

,v,,Qfca.Wd jedności d z ia ła n ia  obu 
Partij robo tn iczych .

Jedność rodzi i  k rzep n ie  w  
'Wice. Jed n o lity  fro n t k la sy  ro ­
botniczej z io d z ił się  i k rz e p n ie  

w aleę z w ro g am i k la sy  ro b o t 
Piczej. z w ro g am i n a ro d u  p o l­
skiego z a g e n tu ra m i w io g im i 
k itu ją c y m i w cisn ąć  się  w sze- 
lftgi robotn icze. N ależy  do n ic h  

r ie rw rz y n i Tz»dzi« W R N , k to  
j ra e m »  K ow any zom al jak u  

®*cst (.k iadow a podz iem i, ża- 
3*yalow»kiego.

Jeżeli sp ró b u je m y  ocenić uch- 
'•ń ly  R ady  N aczelnej P P S , w y- 
JJkf w suólnyicb K onferencji 
Pt-Tl i P P S  P  ca łym  k ra ju ,  to 
^ " w ą tp l iw ie  n a  p ie rw szy  p la n  

su n ąć  s ię  m u s i ja s n *  1 !•*" 
°°H ta p o s ta w a  obn  p a r t i i  robo t 
f ic a y th  w s to su n k u  do WRN, 
M aw iająca w y raźn ie  W R N  poza  
kaw.*ia«,m ru e n u  roboinic*o#o 
^ i 6 d  s il w ro g ich  k la s t r  robot' 
^łczej i n a ro d o m .

I jeżeli w u ch w a łach  R ady  
N aczelnej P P S , w p rzem ó w ien iu  
lov. ć w ik a  n a  k o n fe ren c ji ak - 

v u  P P R  i P P S  w  W arszaw ie  
k w a r t a  je s t ieza, że „w cog zn a j 
d a je  się  ty lko  n a  p ra w to y “ — 

do te j p raw icy  n a leż y  n ie  ty l 
Lo p s L  z jego  o e re ro w sk o - 
tf tao cy jn a  k lie n te lą  leoz rów - 
bleż i  W RN k roczący  w  p ierw - 
*zych szeregach  n ,  k c ji p o l­
skiej.

To ja sn e  oddzie len ie  W R N  od 
ł'Uchu robo tn iczego , sk la sy fik o ­
w anie M eologii W R N -ow akie]
I ku w rogiej k la s ie  robo tn iczej 
i na rodow i p o lsk iem u  pociąga  
za sobą pow ażne k o n sek w en c je . 
Ol tych  k o n sek w en c jach  m ów i 
t.t%. .Inbłoński w .J ło h o tn ik u  
'K ażd y , k io  w a lk ę  k ie ro w n i­
ctw) p a rty jn e g o  z w p ły w am i 
W R fi g ts ra  s i r  o siao ić  lu b  n ie ­
bezpieczeństw o z d ra d y  b ap a te li-  
*»wać, san ’ s ta w i. s ię  w  Tzędzie 
P rogów  P P S . W  im to n a jle p ­
szych tra d y c ji naszych  w alk o 
h iepod leg tcsć  i  soc ja lizm , w  i- 
>«ie n a szy ch  n a jśw ię tsz y c h  ino_ 
W  p a r ty jn y c h , iI I ł  d o b ra  k la- 
SV robo tn icze j 1 k ra ju ,  zgn ieść  
n u s im y  b ez lito śn ie  ra n a g tc tw o  

1 p ro w o k ac ję  W R N ".
N u dw a m o m en ty  w a lk i 7. 

•h ty je d n o lito f  ron tow ym i W R N - 
° " s k im i  e lem en tam i należy  
^ 'T ó c ić  szczegó lną  uw agę. 
P ie rw sza  — to sp ra w a  ty ch  Dy- 
i.Vch W R N -ow ców , k tó rzy  z e r­

w ali ze sw ą w ro g ą  k la s ie  ro b o t­
n iczej dz ia ła ln o śc ią , szczerze od 
żeg n a li się od ro zh ija ck ie j ideo­
logii W j m  p rze łam a li w «obie 
różnego  ro d z a ju  opory , t r a d y ­
cje i obecnie k ro czą  w jed n o li­
ty m  froncie . Ci ludzie  pow inni 
być pew ni, że b łędy  przeszłości 
n ie  ciąża, n a d  n im i, że ich  szczc 
ra  i rz e te ln a  p ra c a  na rzecz jed 
no litego  fro n tu  zabezpiecza im  
ró w n o p raw n e  m ie jsce  w sze re ­
gach  ru c h u  robotn iczego . Tych 
ludzi je d n a k  trz eb a  um ieć  odróż 
nić- od ludzi innego  pok ro ju .

I  sp ra w a  d ru g a . W a lk a  z 
w p ły w am i W R N mi p rzyb ie ra  
n a  sile. I na pew no z n a jd ą  się 
ludz ie  w ty m  czy in n y m  s to p ­
n iu  zaan g ażo w an i w d z ia ła ln o ­
ści W R N  zarażen i w ro g ą  k la s ie  
robotnicze;; ideologią, k tó rzy  
sp ró b u ją  zasto sow ać ta k ty k ę  
k u n k ta to rs k ą , ta k ty k ę  p rz e trw a  
n ia , p rzem ilczen ia . S p ró b u ją  oni, 
n ie  krfw idując sw ych  b łędnych  
k o n cep c ji i  szkod liw ej d z ia ła l­
ności, „u jść  w  tło k u " , m szo *  a 5 
się , pO cM lat s, c len iu , u su n ąć  
s ię  z w idocznego m ie js c - . T acy 
lu o z ie  liczą , że w a lk a  z w roga  
m i jed n o liteg o  f ro n tu  z W RN,

to „ k a m p a n ia .1, „akcja" , „m o­
da", że to p rze jdzie  — a  om  po- 
zo jtaa .ą . Nie m oże n ie  w yw oiac 
zdziw ien ia  fak t, że n iek tó rzy  
ludzie  z b y ły ch  k ie ro w n ik ó w  
daw nego  W R N  dziś, w obliczu 
zupełnego  zw y ro d n ien ia  re sz tek  
W RN n ie  u w a ż a ją  za stosow ne 
odgrodzić się od ich  d z ia ła ln o ­
ści i ostrzec  k la sę  robo tn iczą  
p rzed  ro b o tą  Ż u ław sk ich , G ała- 
jów , P użaków . T rzeba w ięc p a ­
m ię tać , że tylko je s t jed n a  d ro ­
g a  d la  tych ludzi, o ile n ie  chcą 
oni okazać  się o sta teczn ie  w sze 
reg ach  ja w n y c h  w rogów  ru c h u  
robotn iczego: to d ro g a  o tw a rte ­
go, szczerego ze rw a n ia  ze  sw ą  
d o tychczasow ą d z ia ła ln o śc ią  1 
ideo) igią. N ie ty le  chodzi tu  o 
d e k la ra c je  ile  o czyny. T ej d ro ­
gi n ie  w olno  p rzed  n ik im  za ­
m ykać . N ie w olno  t§ i  pozw aiać  
n a  o szu k iw an ie  o ig a n iz a c ji ro ­
bo tn iczych  w ła sn e j k la sy . ..G ru i 
tow na , tw órcai K ry tyk i. p n ‘. 
p ro w ad zo n a  n a  R adził N aczel­
n e j, D oprow adziła m . in , do n a  
jtę p u ją ę y c h  w n io  ik o n : do P P S  
p rzy sz li lu d z ie  z d aw uegv W R N  
I chociaż B ie lu  z  n ich  zerw ało  
z b łęd n ą  p rzesz ło śc ią  i  rw órczo

p ra c u je  w  P P S . część je d n a k  to 
n a d a l z a k a p tu rz e n i w rogow ie 
dzis ie jsze j rzeczyw isto śc i i  lin ii 
polityczni J P P S ".

,.N a p o d staw ie  u ch w a ły  R ady 
N aczelnej P o is k .  P a r t io  S ocja­
lis ty czn a  - rozpoczyna czyaikę 
s orogów p a r ty jn y c h , p ie rw szą  
czystkę  w  h is to r i i  P o lsk ie j P a r ­
ti i S o c ja lis tyczne j. R obociarze- 
so c ja liśc i zas iad a jący  w  k o m i­
s ja c h  k o n tro li, o czritz tzą  szere­
gi p a r ty jn e  z elem entów  obcych

w ro g lcn "  — pow iedzia ł tow. 
Ćw ik w W arszaw ie .

U chw ały  R a d y " N aczelnej 
P P S , w ypu b iedzi tow.. Jab ło ń  
skiego, Ć w ika, R apack iego , 
p rzem ó w ien ia  tow. Klisz.ko Ję - , 
d rycbow skiego , O chaba, A lstera , 
rezo lucje  p od ję te  w spó ln ie  n a  
k o n fe ren c jach  ak ty w u  w W a r­
szaw ie, K atow icach, B ydgoszczy, 
G dańsku , W ro c ław iu  i w ielu  in 
nych  m ia s ta c h  — to p o d staw y  
d la  v“1ki z i ro g a i.it jedno litego  
f io n tu , gdzleby sto on i n ie  zn a ­
leźli, ule należn ie  od s tan o w i­
sk a  i  p rz y s  dążności p a rty jn a ] .

„O sta tn ie  u ch w a ły  R ady  N a­
czelnej P P S  w y tk n ę ły  jedyn ie  
słuszn i d rogę m arszu  P a rtii ,

Fundusz Aprowizacyjny w pracy 
nad zaopatrzeniem ludności

R ów nolegle z  w a lk ą  ze spelcu* 
lacją  po stęp u je  n a  te ren ie  w oj. 
śląsko  5 dąb row sk iego  akcja , m a i ' 
ją r a  n a  celu  dostarczen ie  w do* 
sta tecznych  ilościach zbóż i m ąk. 
d la  w yżyw ien ia  ludności przy ca ł­
kow itym  w yłączeniu  sp ek u lac ji 
na w st i szkodliw ego pośrednictw a 
sp ek u lan tó w  zbożowych.

A kcje  prow adzi F undusz  Apru* 
w izacyjny, zak u p u jąc  po cenach 
ustalonych  d iogą  notow ań giełdo­
w ych — zboże i m ąkę d la  zaopa-' 
trzen ia  ludności. S kup  zboża od­
byw a się za pośredn ic tw em  od* 
działów  spółdzielni w  poszczegói 
nych  oow iaiach  w ojew ództw a, 
kupców  zaw ie ra jący m  oejpośred  
nie um ow y z Funduszem  A prow ń 
zacyjnym  o ra -  m łynów .

R ów nocześnie ,w ram ach  fu n d u ­
szu p racu je  oddział kontro li ry n ­

ku, k tórego ceiem  je s t zw alczanie Z innych  tow arów  rolnicy o trzy  
speku lac ji zbożem , k o n tro la  m u ją  zależnie ud zapo trzebow ania
m iejsc w ym iany tow arow ej jak  
ja rm ark i, składy i m łyny. Działa* 
jący w e w szystk ich  pow iatacn  
w ojew ództw a kon tro lerzy  b ad a ją  
u p raw n ien ia  kupców  zbpżowych, 
w ydaw ane przez organa skarbo* 
w e i miejsKie.

P rzedm io t skupu  stanow ią ooec 
nie 4 g a tunk i zboża: żyto, psze­
nica, jęczm ień i owies.

Rolnicy dostarczający  zboże dla 
Funduszu  A prow izacyjnego utrzy 
m u ją  poza norm aln ie  ustalonym i 
cenam i p rem ie  tow arow e. P rem ia  
tow arow a w ynosi za każde 100 kg. 
zboża 0,5 kg. skóry  tw ard e j po* 
deszw ow ej, ewemt. bon upraw nia  
jąey do nabycia w  spół4~:einiach 
Iow arów  teksty lnych  za  sum ę 
1.000 zł. w edług c6n sztyw nych.

ś w i ę t o  ■ l o t n i c t w a
Siódm ego w rześn ia  — w dzień 

oochodu rocznicy re fo rm y  rolnej 
cały k ra j będzie obchodzić św ięto 
odrodzonego lo tn ictw a.

L iga L otn icza  przystąpiła już 
do przygutow ania obuhodu- tego 
św iata . W W arzaw ie pow stała 

C en tra lna  K om isja pod przew od­
n ictw em  gen. A leksandra R om er

PRZEGLĄD PRASV

H « p a # w a c f a  N i e m e  o w  -  p r z e k r e ś l e ­

n i e m  I c h  n a d z i e i  r e w i z j o n i s t y c z n y c h

„Głos L udu" om aw ia w a rty k u le  w stępnym  p. t. „Niem com  w 
sukurs-1" no tę  szeia P o lsk iej M isji W ojskow ej w* B erlinie, gen. P R A - 
J^INA do R ady K ontro li w  sp raw ie  s tanow iska  w ładz b ry ty jsk ich  

zakończenia rep a tria c ji N iem ców  w  Polsce, msząc:
„R epatriacja  resztek  N iem ców  z naszycn Ziem  O dzyskanych — 
to osta teczne  p rzek reślen ie  w szelkich  tendenc ji i nadzie l rew i­
zjonistycznych w  stosunuu  do Ziem  O dzyskanych. K ażdy N ie­
miec, ja k i n a  n ich  jeszcze pozostaje  — to  placów ka n .em iccklej 
ir ieden ty , w ysun ię ty  naprzód posterunek  odradzającej się nie- 
m ierk ie j zaborczości. AitglOKa;.onn nie w sm ak ostateczne u re ­
gu low anie naszych gran ie . A nslosasi radz.iby nas szantażow ać 
dale j sp raw ą naszych gran ic  zachodnich, radzihy d a le j d o s ta r­
czać żeru liieniic.ckitinu rew iajonizm ow i.

T ym  tłum aczy  się stanow isko  w ładz angielskich w sp ra ­
wi, przyjęcia ostatn ich  "JtK) tysięcy N iem ców  z Ziem O dzyska­
nych stanow isko aurzeozne w yraźn ie  z zaciągniętym i przez An 
eiię  zobow iązaniam i. W ierzym y, że rząd  izecz’ pospolite i 

w b rr  w tem u stanow isku znajdzie drogę d la  całkow itego oczy 
szczenią z N iem ców  całego te ren u  R zeczyposprlitej .

Tragedia uchodźców żydowskich
„Robotnik* om ąw w  now rot d c  Francj* ok rę tów  z  u d i-d źcam i 

^d o w sk im i. k tó rych  w łaaze  b ry ty jsk ie  n ie  wpuściły do Palestyny .
„T rreed ia  tych  1.500 uchodźców  żydow skich, k tó rzy  chcą 

*a w szelka cene dostać sic do P a le s tjn y , ponow nie zw rac? uw ?- 
Kę na los 200.000 Żydów, przebyw ających  dotychczas, w trze- 
cim roku  od zakończenia w ojny, w  obozach (byłych obozach 
koncen tracy jnych) w  N iem czech, A ustrii, w e W łoszech. «iazety 
francusk ie  p iszą  o tycu  żydow skich uchodźcach, jako  o „hańoie 
tyw ilizac ji” X X  w . Ohr.zy żydow ckie w  N iesuasfeb pow Jn- 
hy rzeczyw ^ c ic  być .jak r,a liucdzej iJSktrldow ane. M i w i to W  
iycli obozów, o fiary  p rześladow ań hitlerow skich , pow inny uzy- 
ska< możność em igracji (do S tanów  Z jednoczonyih , ł-alostyni 
hib innych krajów ), albo też  możność pow rotu  do tych pa ustw. 
ktorvr.j, ohyw r totam t h^ti przed w ojna. P raw o  w yboru po’', i o - 

*® byt pozesfawdone sam ym  nirszczefliw ^m  'ichodżcom  ,

ko. w  sldad kom isji weszli przed 
atow iciele departam entu  lotn. cy* 
Wilnego, M in. K om unikacji, M in. 
Oświaty, L igi L otnczej, A ero 
klubu R. P. W m iastach  wojt* 
w ńdzkich pow stają kom itety  ob= 
chodu z przedatdw ictelam i w ładz 
wojsKowych, państw ow ych orge* 
n izac ji politycznych i społecz* 
nych.

Polsk ie  L in ie  Lotnicze „Lot” 
postaw ią na ten dzień no dyspo* 
zycjt głów nego kom itetu  obcho* 
do św ięta  25 sam ulotów . W mt»» 
stach , gdzie oabędą s ię  gićw ne 
uroczystości — w W arszawie, 
Bydgoszczy i W rocław iu projek* 
R wane je s t zorganizow anie lote* 
rii, k tó ra  w nagrodę przew idu je  
bezp ła tne 10 m inutow e loty. Po* 
nadto  przygotow uje słe atrancyj* 
ne poK aay lotnicze, pokazy spa* 
dochronow e. g rupow e desanty. 
L otnictw u w ojskow e szykuje  na 
ten  dzień  bogaty ł a trakcy jny  
program .

Zgon 
Wandy Siemaszko

D nia 6-po sierpn ia  br. zm arła  w  
Ż arnow cu (,pow olltuski) prze* 
zywsży 79 la t znakom ita artystka  
dram atyczna WANDA STF.MASZ* 
KOWA,

W anaa Siem aszkow a po ukoń ­
czeniu stud iów  dram atycznych  u 
J. K otarbińskiego, p race  rozpocze* 
la na ocenśe k rak o w sk ie j w  r. 
1887. Gra następn ie  z przerw am i 
przez 33 lata we Lw ow ie, stąd  
przenosi się do W arszaw y, gdzie 
w ystępu ję  w tea trze  „Rozmaiłoś* 
ci”, następn ie  w  „R educie” O ster* 
wy. Z  kolei gra w  T eatrze im. W ys 
piańsk iego  w  K atow icach i w te ­
atrze  bydgoskim . W la tach  1024— 
1926 p rzebyw a w Ameryce, gdzie 
prow adzi p racę  k u ltu ra ln o  pro* 
pagandow a wi ród em igracji poi 
*ikiej,

W ezaste okupacji p rzebyw ała w 
W ieliczce, gdzie na  ta jnych  kem* 
pietach  prow adziło lekcję  dykcji i 
cleklcmacjj, ń

Po w oin ie  obieła dyrekcje  Te* 
i t r u  Z iem i Rzeszow skiej który  
nrow adzila rlo ostatn iej chwili

Zaon /nskomi te j  jtragiczki ńąę 
Bowi niSDOweiowauą stra tę  dla 
sceny polskiej.

— 2 m . w ęgla, 3 m . cem entu  za 
każde 100 kg. zboża, lub  otręby na
paszę.

W l ip c j  b r. w  pierw szym  mie* 
siącu po zorganizow aniu  oddziału 
w  K atow icach, F undusz  A prow iza 
cyjny zakup ił na p o d staw it 305 za 
w artych  um ów  o dosiaw ę — 3.159 
ton  zboża. Rość ta n ab y ta  n a  te- 
len ie  w ojew ództw a przemysłowo* 
rolniczego w  okresie p rzednćw ko 
wym, bezpośrednio przed żniwa* 
mi, świadczy o dużym  zain tereso­
w aniu ro ln ików  akc ją  Funduszu 
Aprow izacyjnego.

Rolnicy otrzym ali w  upcu br. 
jako  p rem ie  tow arow e za dostar* 
czone sooze: l.bOO ton  w ęgla, *.271 
Kg. skóry  tw a id e j podeszw owej, 
150 ton  cem entu  i 1.306 ton  obrąb. 
P onad to  zrealizow ali kupony na 
tow ary teksty lne  w artości 4690006 
złolycn.

Zboże zakupyw ane przez Fun= 
dusz A prow izacyjny k ierow ane 
jes t na  rynek  d la  w yżyw ienia m d 
ności — do spółdzielni za pośred* 
n iclw em  PC R , d la  p iekarzy  za  po* 
średn ictw em  cechów  rzem ieśln i­
czych p iekarsk ich  oraz do han d lu  
p ryw atnego  za pośrednictw em  
K ontrahentów  zw iązanych um ow ą 
z Funduszem  A prow izacyjnym .

Z apotrzebow ania na  każdą de* 
kadę  m iesiąca muszą być poparte 
konk re tnym i w ykazarm  oraz roz* 
liczeniem  z tow arów  otrzymywa* 
nych w  dekadzie poprzedniej. W 
len  sposób Fundusz A prow izaeyj- 
ny, m ający na celu zapew nienie 
dostatecznej ilości zboża i m ak 
d la  najszerszych w arstw  ludności, 
g w aran tu je  sta ły  dopływ tow aru  
z w yłączeniem  ?pekulantóv

hs.

drogę m a rsz u  n a  lawo, <*dfi 
tam  jed y n ie  ] e . t  p rz y ja c ij l ,  a  
r i-  p raw o  je s t w róg. M asa t r u ­
je m y w ięc w spóln ie  do jednego  
celu , k tó ry m  | r t  jedność  o rga­
n iczn a  ru c h u  robotniczego, k tó ­
ry m  ja r i dążen ie  do Byntezy, 
m ające j na  im ię  Pol kr. N iepo­
d leg ła  i  S o c ja lis iy e tb a  — stw ie r 
dzit w icem in is te r tow . S okołow ­
sk i n a  w spó lnej k o n fe ren c ji 
PPR  i P P S  w B ydgoszczy.

Jed n o lity  fi omt w yk-una się 
we w spó lnych  ak c jach , we 
w spó lnych  w y siłk ach  na  zak la  
d ach  p racy , w te ren ie , w w alce 
p rzeciw ko  sp ek u lac ji , sab o tażo ­
wi i m a rn o tra w stw u , w  w aice o 
zw iększen ie  w ydajności p racy , o 
w ęgiel i żelazo, o żniw'a i chleb. 
J d latego  s łu szn ie  p o d k re ś lił w  
sw ym  p rzem ów ien iu  w B ydgo­
szczy członek KC P P R  tow*. 
A lster, źc „uchwały Rady Na­
czelnej PPS zbliżaj- nasze par- 
tit wnlyweją ożywczo na ich 
p racę . Istotą rzeczy jeut jennak 
to, jat potrafimy realizować je 
w praktyce. Praktyczna ich wy­
konał.le obs<7iwowuć będziemy 
w pracy nazzych fabryk, w 
poziomie produkcji, we wspól­
nym dążauin do togo, aby dać 
robotnikowi wuyttko- co mu 
sU należy w cieplejszej atmo- 
sfene wzaiemneMo wftłićldiiiała- 
ma“. W  lej praktyce wykuta 
jedność 1 eadzlerżgnieto wiązy, 
są najmocniejcze, najtru lai a 1 
vrzynoszą nallepi ze owoce. Tu­
taj rodzf sią jedność iav u>cza> 
obu partii rODOtniecych. lichwa 
ly 1 zazoiucje, przemówienia 1 ne 
klarocje o jędnolitym froncie i  

'alts x jego wrogt-mi, przetłu- 
luaczone na jązyk działalności 
praktycznej w terenie, w powie 
eie, jt gminie, na ketach par­
tyjnych, w  z wiązkach zavn-to- 
wych i orgenizacjącb młodziećo 
wyćn — dauzą w eftitcie tanie 
abllżenio ideologlczuo 1 oroani- 
zacyjne obu partii, ża enrawa 
tej lednnśrt organicznej, etanie 
■o blUka 1 oitąoalną. A jedno 

Scl lei chcemy wszyscy.
„M usim y cornz rre^Tję.l m ó­

w ić „m r P P S -ow cy" i  ,,m** 
P P R -o w cy “. a  re ra *  r-reśclei 
„m y robo tn icy  po lscy” — powie 
dz ia ł tow' Jab ło ń sk i na w spół 
nfij" k o p fę rm c ji w  G dańsku  i s a ­
la  odpow iedzia ła  nie m ilk n ą c y ­
m i ok lask am i/

S. L tlW IC Z

A M E R Y K A Ń S K IE  W P L k W Y  W  Z A G Ł Ę B IU  R U H R Y  
W Z M A G A J Ą  S IĘ .

VI P aryżu  odbyła sic k u iiie icnc ja  4 dygn itarzy  am erj k a ń ­
skich, pośw iecona problem om  gospodarczym  połaca jnych  s tre f  w 
Niem czech oraz -praw ie roecią»nięcia na  te  tereny  w pływ u pkanu 
M arshalla . W ob radach  w zięli udział: genera lny  sek re ta rz  gospo­
darczy  C layton, rep rezen tanci USA w P aryżu  i Londynie C apery 
i Itoi- U s oraz polityczny doradca gen. Glaya M urphy

D ebata  ta  —  ja k  donoszą z Paryża  — nie stoi w' żailnym  
rw iazku  z obradam i K om isji G łów nej d la  opracow ania list potrzeb 
t źródeł surow cow ych, p rzysłanych  p rz e . 16 pań stw  Diorących udział 
w  r n l iz a c j .  p U nu  M arshalla .

P rzyszłą  p rodukcją  s ta li w Niemczech określa ją  fachow cy a. 
m ery  kań™  jako  oscylującą wokół cy fry  7 — 8 mil. t. rocznie, P o ­
niew aż faktyczna produkcja sta li w bieżącym  roku w ynosi 3 mil. 
ton  nie będzie je j możn- doprow adzić do w iększe ' w ydajności, jak  
8 mil. ton —P ro je k t ton — dowodzi C layton, pow inien zyskać sobie 
ap roba tę  r r  ncji, k tóra nie godziła się na  zw iększenie n iem ieckiej 
p rocukc ji sta li do 12 m il. ton.

Podezar konferencji została rów nież poruazona spraw a 
zm niejszenia w ydatków  rządu b ry ty jsk iego  na u trzym nm e z? rząd u 
w&jskow ego w N iemczech. Ze w zględu na  ang ielsk ie  trudności go­
spodarcze A m eryka obejm uje  ozęść tych w ydatków , rezerw uje  so- 
b l t  jednakże  p raw o  w spóldecysji z w iadram i angielskim i na te re ­
nie Z agłębia R uhry.

„ N IE  W Y C O F a C  W p J S K "
P rasa  angielska obsaem ie kom entu je  pon eóziaikow y rL ier 

ODraa izby  G m in r a d  uzdrow ieniem  gospodarki angielskiej j zaga- 
di_ieni«ni oKupacji Niemiec. Dużo miejsca pośw ięcają pism a p ,zede  
w szystki.n  w yótąpieniu C hurchilla,

S praw ę okupacji b ry ty jsk ie j w Niemczech oraz ew entualne 
w ycoian ie  w ojsk ze a ire fy  b ry ty jsk ie j kom en tu ie  News C hronicie", 
który  Gst.rztga rząd  b iy ty jsk i przed podobnym  zam iarem  Pismo 
stw ierdzę, że jakkolw iek słusznym  jest, ażeoy usunąć w szelkie po­
szlaki i możliwości n arażan ia  p łatn ika angielskiego na w ydatki z 
właiHifcj kieszeni i zaspaka jan ia  apetytów  niem ieckich dolaram i z 
angielskiej kieszeni, io należy zastanow ić się przede w szystkim , czy 
zm niejszenie, jeżeli już nie w ycofanie w ojsk z Niem ec, nie zemści 
się na n ry ty jsk ie j polityce.

„D aily E x p r°ss‘‘ pisze, ic  obecny ston w strefie  b ry ty  skiej 
w Niemczech jest nie do u trzym ania. W praw dzie nie można zm ie­
nić go rap tow nie  iecz należy zastanow ić się czy zam ierzenia rządu 
w  tym  k ierunku  będą owocne Z aam em  pisma, w szelkie wysiłki 
rządu b iy ty isk iegu  cc du w ychow ania Niemców * ’ chybione i z 
fak tem  ty m  trzeba sle pogodzić Jeżeli A m eryka kom eeznie do­
m agała  się zm iany polityki w  -tre fie  okupacy jnej o ry ty jsk ie j i daje 
chętn ie  dolary  na to, to rząd bry ty jsk i nie pow inien się zaw ahać 

odaać AmeryKanom ok u p ic ję  w łej części Niemiec. M ają dolary, 
m ają  środki na to. duże .chęci i dobrą wolę, więc niecn w ezm ą' — 
radffl „Daily E xpress".

Z  MIĘDZYNARODOWYCH TARGÓW GDAŃSKICH
Stoiska M iędzynarodow ych T ar nej chw ili eksponow ać możemy 

gów G dańskich, m ierzczące się z dziedziny p roduse ji teksty lnej 
V* Sopc cie, rep rezen tu j ą produk W nętrze stoiska p ro jek tow a 
cje obliczoną na 3-eroki zbyt w e ne przez Łódzką Spółdzielnię Ar 
w nętrzny  i na  eksport z dziedzi* ty*ńyc-mą „Ł ad” rep rr-en tu j > wy 
ny przem ysłu artystycznego, sztu  sok t poztoiTi sztuki zdobniczej. W 

ki ludow ej, g a lan te rii włókienni* środku w ielk iej ha li wyniesiono 
czej i innej or«*z rzem iosła. Po* 3 m eszty im itu jące  trójm aszto* 
nadto na  terenach targow ych w wy okręt. 2  masztów spływ ają 
Sopoue znajdu ja  sic stoiska ku ziem i, jak w ielobarw ne żagle, 
książki polskiej i książki fr«ncu sztuki w yrobów  w ełnianych, ba* 
skiej. w ełnianych t jedw abi, Wokół sa

O gronine zain teresow anie li rozmieszczone są sto iska iftpre 
w śród zw iedzających, zarów no zen tu jące szeroki w achlarz pro* 
w śród Polaków jak i gości zagra dukcji tekstylnej a w ięc: dywany 

I niczirych budzi w ielk ie i pięknie kapeliny, stożki dam skie i mę* 
urządzone stoisko C entrali Teks* skie. w ih u an c  filcow e i weiuro* 
tj-lnej — B iu ra  Eksportow ego — we, b ieliznę jedw abną damską. 
CeTeBe, W sto isku tym  zgrom a* pończochy dam skie, to rebki z ce 
dzuno wszystko to, co ju ż  w obeo lofenu (jest to nowy dział p-o*

Mó: felie+on
B uchhera „K am eiad! H alt a u s”’ 
(aus der G eschichte dp? K reises 
S te rnberg  de-r NSDAP). K am erad  
n ie  w ytrzym ał, ató propagandow e 
ścierw o po nim  zostało się na  pół* 
ce bib lio tecznej szafy, w  której 
n ie  m a ani jednej polskiej pubii* j 
kacji. Sa R udolfa Hfessa „R uden” 

Na K arariw rym  (1983 m etrów ) dbały  chociażby o na jbardzie j p ry  (mowy) 1 k to  je  p .ag n ie  studio- 
jest, obserw atorium  P aństw ow ego m ityw ne potrzeby k u ltu ra ln e  sw o wać, może to uczynić w sierpn iu

Z A P O M N I A N I
In s ty tu tu  H ydro - Metcorologicz* ich pracow ników , przebyw ających 
nego, który  podlega M in iste is tw u  okrągły  rok  na czarodziejskiej 
K om unikacji. W praw dzie n a jw aż- górze.
n iejsze przyrządy  zostały  w yw ie- Tym czasem  chłopcy ci n.ie o- 
zionc bądź zniszczone iprzez N iem  trzy m u ją  n aw e t gazet. N ią maja* 
ców. ale s tac ja  iest czynna. siążek. N ik t ich n ie p róbow ał w łą

A nem ografy, barom etry , termo* czyć do system u kształcenia, k tó - 
m etry , hydrografy  re je s tru ją  r.y ju ż  u  n as jest działa i pow in ien  

szybkość w iatrów , ciśnienie, tern* docierać do zdolnych, chętnych,

1947 roku na K asprow ym  w Pań* 
stw ow ym  O bserw atorium . T akich  

tym podobnycn w ydaw nictw  
jest k ilkadziesiąt.

To, co jes t na szezreie, naicześ* 
ciej spow itvm  we mgły. a co być 
pow inno, i to czego tam  n:e ma. a 
należj' by było — poręcza oso* 

biście przygodny niżej podpisany
p e ra tu rę , w  i Igo tn  ot i. O bsada sk ła  zw łaszcza zaś m łodycn ludzi, na* tu ry s ta  i jeden d y rek to r d ep a rta -
aa  się k ilku  obserw atorów , ńz* 
*-.e£0 tunkcjonariusza i p rakty* 
kan tk i Je s t rów nież k ierow nicz­
ka.

Personel stanow ią młodzi ludzie, 
n iew iele  ponad 20 la t  każdy 
Uderzą ich zły w ygląd i licha o* 
dzież Unosażenie w ynosi nieco 
ponad 4.000 zł. m iesięcznie (X g iu

dających się do aw ansu  intelektu* m entu  M inisterstw a O św iaty, 
alnego. N ie o trzy m u ją  potrzeonej Kogoś u; M in isterstw ie K om u 
ilości kalorii. N ie m a ją  sw etrów , n ikacji za in teresu je  na pen n o  los 
i eden zaś p a rad u je  w  ® tłuszczo- dzi*ciaków na w ysokiej s ć r ra  
ne j bluzie wojsKowej, w  któi-ej zgorzkniałych t głodnych do kto* 
w rócił z niem ieckiego obozu. -ych n ie  d o ta rła  dotąd m a te ria ln a

B iblioteczkę w szelako w obser* m oralna  praw dę o n o w in  do-
>vatorium iest. Uczy nawę* k ilk a ­
dziesiąt tomów Cała w języku

pa), przy czym przydziały daw niej niem ieckim . Poza kilku fachowy* 
oDowiązujące, zostały od kw ‘etn ta  ,T,i pozy c jam . są w niej sto ją  w 
skasow ane. tadnych opraw ach, za S2ybą w1

Wiek pracow ników  i ’ w aru n k i w afie dostępne dla zwied-ratn- 
p rac j’ w ym agała dobrego odżytyio ęręh : H erberta  Seehofero „Mit 
nia, (ciśnienie około 600 mm. hal* dem F u eh re r untew geg*’' (Z Fueb 
ne w iatry , chi ód) ByJoby tcż zgo- erem w drodze). Z entra lluerlan* 
dne /. zasadą realizow aną przez 4er NSDAP, F rań?  Eher- N -chfol 
naazy ludowy dem okusci-. adyb; te r . M ocn"hen. Rówpięż, mon»* 
wiedze przełożone obserw atorium  ■ hijakie ww^aw m etwo F r* o /a

-e d k u  w  Poisce. •, jj
P rom yczek ąprawicdliwo.ści,' 

kzczypta należnej 'ro sk l
Pom yśleć tylko, że pod Kaspro* 

w.ym w  Z akopanem  — jest m orze 
cursów, w czasów, letn ich  szkół. 
>b07,ów, kolonii, na k tó rych  nieźle 
•arm ią i rów nie nieźle kształcą. 
Jnj zaś na szczycie — eefcaep u* 
oślecizen1
N iedob"'-J  T " v e b y  o#'* cli •ni'-'--',

ralow sc. 3& ZST  SIERADZKI

dukcji Tom aszow skiej Fabryki 
Sztucznego Jedw ahiu). Irykota* 
rzy dam skich i m ęskich, kapel u* 
szy m ęskich gotowych, ubrań  ro 
boozych, ubrań  rybackich nie* 
Przem akatoych. wreszcie lin  ol:rę 
'ow ych i sieci rybackich.

Stoisko CeTeBe już w pierw* 
szych dniach otw arcia Targów  
odwiedzili p rzedsław iciele dele* 
gacji handl iwycti szwedzkiej, 
duńskiej, w ęgierskiej i belgij* 
skiej w w yjjiku czego zawarto 
parę transakcji, eksportow ych

Na targow vch terenach  w So* 
pocie masowo sa zw n dzane sto* 
tska przem ysłu artystycznego, 
rzem iosła i C enlrali Gospodar* 
czei Spółdzielni W „twórców. 
Przem yśl Artystyczny — od arty* 
stycznych drobiazgów  do kiit* 
nów  i dyw anów  — ma tym wię* 

Ksze ,powod/.c-nie, że w szystko, co 
na T crgach jc-t w vstaw ione, 
każdy ze zw iedzających meże na* 
być od razu i bez żadnych for* 

m alro śc i. T oteż ruch  k u p u ją  
cych rozpoczął się ta n  w pierw* 
szych godzinami po o tw arciu  
Targów  Ponieważ, ceny wysła* 
w iboych ek portalów są przystęp 
ne, dokonyw ane obroty osiąg* 
nęiy już powabne wiysukości. Do* 
tyczy to także paw ilonów  rzernio 
sła i spółdzielni pracy. W paw i­
lonie rzem iosła raprezent-jwon* 
są w szystkie w ojewództwa pol­

skie a w ięc: W arszaw a, woj po*
m orsk ie  Lódż. Szczecin. Wro* 
cław , Poznań, K atow ice, Btały- 
*tok * Olsztyn. Specjalnym  zatn 
to rescw anien, zwied,»j*'cych ci«* 
szą się stoiska rep rezen tu jące 

w ytw órczość szew ską. Wystawio* 
ne na T arg a rh  obuwie, zarów no 
m ęektt iak i dam skie podziwia* 
ne  było przez gości k rajow ych i 
zagranicznych W hali rzem iosła 
zaprezentow ano w szy stk ie ' nie* 
mul gałęzie w ytw órczości 
mie.ślniczej.

Gd wczesnego ran a  do wieczo*
ra  poprzez poszczególne paw ilo- 
ny przesuw p tłum  zu»’frizają;-
c,vch. K asy v r r  

j i/ikach oblegane ^3 prze^ kiieiTR 
i Low.

rze=
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a m&m r a i  w
D obra organizacja  i n ieodłączna 

od n iej dyscyp lina  p racy  — to  n te  
odzow ne iv a ru n u i pow odzenia 
w szelkiej działalności piAemysło*
w ej.

Podczas jednak , gdy w  każdym  
przem yśle m a , i  one za zadanie 
w ykorzystan ie  posiadanych  śród* 
kow  technicznych i m ate ria łu  
ludzkiego, w  górn ictw ie polskim  
m uszą one ponaato  skom pensować 
b ra k i n a  ty ch  odcinkach.

T ak  w ięc  dyscyplina i organiza 
c ja  p racy  pow inna stać u  na?  rfk 
szczególnie w ysokim  poziom ie 
(zwiaszcŁł, iż nie jest to  „artyisuł 
im portow y '’ — m ożem y p roduktu  
w ać go przy  użyciu  w tasnych 
środków ).

Pow( dzenie w szelkich  p lanów  
p ra c y  ł  u lepszeń oparte  ie s t na  
w yliczeniach, a  w ięc zależnie od 
system A ^czności i dyscypliny za­
łogi. O b rak  jej m era* ro zb ija ją  
się  p lan y  poszczególnych kopalń, 
ła ta n e  następ n ie  w  b ilansie  ogól* 
nym  iprzemvsłu w ęglow ego przez 
nadw yżki kopalń  przodujących.

T ak  poszczególne kopaln ie, jak  i 
7 |ednoczenia i zarządy  przemys* 
łu  w ęglow ego d eb a tu ją  n ad  w y ­
nalez ien iem  środków  zaradczych 
przeciw  często spo tykanem u zja* 
w isku  zanikow i dyscypliny  w si ód 
jj-ałpęjł — N un  jed n ak  uchw alim y  
środk i now e, iiależy zastosować 
s+are: w ykonyw ać obowiązuiądy
regu lam in  górniczy.

R egulam in te n  bynajm nie j n ie 
w szędzie jes t w prow adzony w  ży­
cie. Idąc  po n itce  do k łębka, znaj 
dr.iemy w  ty m  głów ną przyczynę 
rozprzężenia w  ptacy.

P ew ne  czynniki, tak  w śród dy* 
rek to rów , ja k  I w  łonie zw iązków  
zaw odow ych n ie  chcą tego otwar* 
cie przyznać, gdyż obciążałoby to 
w innych  pow ażną odpowiedział* 

n ością. — R egulam in  posiada 
w praw dzie  pew ne b rak i, k tó re  na  
leży usunąć, aby  uczynić go b a r ­
dziej życiowym, m im o to n a  k o ­
p a ln iach  gdzie stosow any jes t w  
całej rozciągłości, obserw ujem y 
znacznie m niejsze soóżniactw o i 
„dekow anie” się, niż gdzie indziej,

R egulam in p rzew idu je  k a ry  
p ien iężne na  opuszczających 
dn iów ki i spóźniających się do 
pracy ; p rzew idu je  też zw rot szkód 
gpow odowanych przez niedbałs* 
hvn.

Cóż stoi na przeszkodzie po* 
w szechnem u w prow adzeniu  go w  
życie?

E rak  uśw iadom ienia i wyrobie* 
nia obyw atelskiego ze strony  człon 
ków  rad  zakładow ych; szkodli­
w y naw yk fałszyw ej „obrony’’ ro ­
bo tn ika  przed k ierow nictw em . — 
2 ,o strony dyrekcji rceczakow ata  
ustępliw ość lub  chęć przypodoba* 
nia się robotnikom .

Pow ażni d7.iałacze /.wiązkowi za 
łe ca ią  i p ropagu ją  jak  najściślesze 
stosow anie rygorów  dyscypliny w

przem yśle . R ów nocześnie jed n ak  
■vśród lednostek terenow ych  n te  
7,awsze p ap u  je zrozum ienie dla 
tych sp raw ; n ad er -zęsto  R ady 
Zakładow e staw ia ją  opór słusz* 
nym  zarządzeniom  ayrek to rów . 
k tórzy  n ie  u m ie ją  im  się sprzęci* 
wiać.

Bvwa też i odw rotn ie: R ada Za­
k ładow a m a pe łne  zrozum ienie 
dla Zagadnień dyscypliny, d y rek ­
to r  lednak  puszcza płazem  wy* 
kroczenia.

C złonkow ie R ady  Z akładow ej, 
k tó rzy  to leru ją  m arnotraw stw o, 
ty m  sam ym  p o p iera ją  Je; s taw iają  
się n ieśw iadom ie w  roli wspol* 
ników szkodnictw a.

Ta dem agogiczna pobłażliw ość 
n ie  może być to lerow ana. K lasa 
robotnicza po trzebu je  rzetelnych

a n ie  krzykaczy, „przym ykaniem  o k a” kupi sobie zaprow adzenia  dyscypliny  będzie 
w u jaszków ” Zada* popularność. K up i on sobie tylko pożytkiem  d la  zdrow ego i praco*

pracow ników , 
lub „dobrych
n iem  ra d  zak ładow ych jest stać  
nu s traży  in teresów  produkcji, bo 
to >Jest Jednocześnie in te re s  ro* 
botni-ka. O d k iei ow pictw a n a to ­
m iast w ym aga się energii i sta* 
nowczości. — Nie w olno d la  oka* 
ząn ir pozorów  „dobrego dem okra 
ty ” ustępow ać niesłusznym  su ­
gestiom , pozw alać n a  to, by  lu ­
dzie op łacan i p ien iędzm i państwo* 
w ym i zjeżdżali n a  dół, chow ając 
się po kątach , dem oralizu jąc in* 
nycb i n ie jednokro tn ie  n ie  pozwą* 
ła jąc  na posuw anie się  p racy . N ie 
w olno to lerow ać, by opuszczali 
p racę  p rzed  końcem  „szychty”, 
gdyż pow oduje to n iew ykonanie 
p lanów  i zam ęt w  produkcji.

Myli się ten, k to  sądzi, że

lekcew ażenie.
W inny też opracow ane być pe* 

w ne ry g o rc  w  stosunku  do tych, 
któ rzy  zjeżdżając p u n k tu a ln ie  pod 
ziem ię nie p racu ją , lub  p racu ją  
opieszale.

Szczegółowe opracow anie reg u ­
lam inu  jes t rzeczą, kom petent* 
nych sfer przem ysłow ych  i związ* 
now ych. — Nieodzownymi jednak  
w arunk iem  w zrostu  spraw ności 
w ydobycia jes t w ykonanie  reg u la ­
m inu, Dy n ie  pozostał m artw ą  li­
terą.

D yscyplina p racy  nie jes t sk ie­
row ana przeciw  robotnikom , Do* 
brzy górnicy w ykazu ją  sam i n a  
przykładzie sw ej p racy, jak  na* 
leży stosow ać dyscyplinę. A kcja

w itego e lem en tu  górniczego.
M ówiąc o dyscyplin ie, należało 

by życzyć sobie nie ty lko k a r  na 
opieszałych, a le  także  specjał* 
nego prem iow ania tych  p racow u t- 
ków, k tó rzy  w ykazu ją  staranność 
w w ykonaniu  robó t i dbałość o 
bezpieczeństw o p racy .

W ynagradzać za dobrą pracę, 
ka rać  za n ieróbstw o  — oto zasada, 
od k tó re j n ie  w olno n am  odstąpić, 
jeśli chcem y zdrow ej s tru k tu ry  

spraw ności naszego górnictw a. 
Przem ysł w ęglow y i czynniki 

państw ow e wyicazaly dom inie sw ą 
wolę popraw y w  sy tuacji górn ika 
przez zaprow adzoną ostatn io  pod* 
w yżkę prem iow ania.

F. ŁHONCZUK

Z CAŁEGO KRAJU
SZCZECIN

STU - TONOWY DŹWIG — 
OLBRZYM DLA TOLSK I

O negdaj w p łynął do Szczecina 
z A ntw erpii holow nik „G anges”, 
ho lu jąc stu  - tonow y dźw ig-, ol­
brzym , zakupiony w  ram ach  30- 
m ihonow o - dolarow ej pozyczki 
dla Polski, H olow nik drogę z A n t­
w erp ii do Szczecina odbył w ty ­
dzień.

GDYNIA

NIEDŁUGO URUCHOMIMY N O ­
WE PO ŁĄCZENIE WODNE
V/ n iedługim  czasie zostanie 

u ruchom 5one przez G dańską D y­
rekcję  D róg W odnych połączenie 
w odne na  tra s ie  Elbląg — O stró­
da — Iław a i Żelew-o. Z najdu je  
się tu  kan a ł W arm iński, 'k tó ry  ma 
w ielkie znaczenie ze względów 
turystycznych, poniew aż p rzeb ie­
ga przez ciekaw e m iejscowości wy

m mmmm mmmmtmmm mm/aa

BILANS PRACY NASZYCH PORTOW

B A N D E R Y  15  P A N S T W  w  G D Y N I  i G D A Ń S K U
Czerw iec 1946 r. był rekordo* nośe i znaczne ożywienie w w y ł

w ym  m iesiącem  tego roku w m ianie  z A nglią i S tanam i Z.jedno
przeładunku  naszych portów , czonymi.
który w yniósł 837.715 ton, y

W czerw cu 1947 r. przełacrowa Pc-i względem  ilościowym wy,
no 1.089.839 ton, ęzylt o 30 pro*-. wóz w ykazuje  znaczną przew agę
więcej j  je s t rekordow ym  w yni G dańska, je an a k  p rze ładunk i w
N P  ^  biRŻJ-ceS°- Znaazna G dyni są  znacznie baraz te j zróż* 
ewyżka przeładunku dotyczj w y , .„ '  ,  -A-i nicow ane. P rzez G dańsk przeszłowp^u, Który w yniósł ”0 proc. o* 5 ,
gdłnych obrotu w w ^ la  i k '>ksu niż przez

O broty  portu  w  G dyni wynosi Gdynię, poza tym  w yszedł stam* 
ły  w  czerw cu b r. 507.994.1 tony tąd  ty lko cem ent, żelazo i w yro- 
(p rzy  wóz—144.410.1 (omy, wywóz by m etalow e, oraz sól i soda. 

363.584 tony). Po raz pierw szy p - zez G dynię —- po w ęglu i ko-
w  bieżącym  roku  port gdański 
w ykazuje przew agę ilości przeła* 
danków , w ynoszących 581.844.8 
rany, (przywóz — 180.084.9 tony, 
wywóz — 401.759 9). c

Przew óz w  ia jn “°h UNRRA 
w n o s i  zaledwie f i  proc. ogólne* 
go przywozu.

O n iu , dla n«i tran sp o rt stano* 
wią 3.S44 szf koni. oraz 2 735 szt. 
bydła ,:e Szwecji, u sn ii, Norwegii 
i Belgii.

Zaznacza się  sta ły  w zrost przy* 
wozu tow arów  um ow nych, k tóre  
w yniosły 87 proc. ogólnego przy* 
wozu.

W śrćd tow arów  pozaun irow - 
skich, na p ierw szym  m iejscu  ste­
r u j ą  , p iry ty , pochodzące ze Szwe 
cji i Sardynii, n astępn ie  rosforyty  
i inne naw ozy sztuczne — 7, F in - 
laiijdii Ł.SRR, Maniono, A lgieru , 

Belgii 1 Norwegii. N a trzecim  
m iejscu w ym ienić należy tran sp o r 
ty  zboża i m ąk i ze Szwecji, Sta* 
nów Zjednoczonych, K anady  i Da 
nii, następn ie  surow ce w łókienni 
cze z A m eryki, Anglii, H olandii, 
Belgiib| Szwecji, Nowej Zelandii, 
Unii Południow o A frykańsk iej, 
Brazylii, Indyj i Egiptu, oraz śle* 
dzie z Norwegii. Na ogół przyw óz 
len w  m iesiącu spraw ozdaw czym  
charak te ryzu je  dużą róznorod*

ksie — w yw óz obejm ow ał na  
p ierw szym  m iejscu  w yroby m e taą  
lowe, następn ie  cukier, chemika* 
lia, g łów nie biele i m inie, szkło,*- 
porcelanę itd.

W p rz j wofzie tranzytow ym  dro* 
gą m orską do portów  dom inu ją  

ru d a  i złom, następn ie  chem ikalia, 
skóry  i fu tra , w ełna i baw ełna, a 
w w yw ozie w yroby m etalow e, dre 
w niane. itjp.

Na konferencji przedstaw icieli 
firm  usług  portow ych, Izby Prze* 
m ysłow o-H andlow ej i Głównego 
U rzędu M orskiego, k tó ra  oabyła 
sie w  B iurze Portow ym  w Gdyni, 
w ysunięty  zosial poa adresem  Mi 
n is te rs tw a  Żeglugi po stu la t jak 
najrych lejszego  w prow adzenia ko 
lejow ycn tary f tranzytow ych któ 
re by zapobiegały przesuw aniu 
cepnych transportów  tranzyt, z 

k ra jów  bałtyckich  na po rty  kon* 
kurencyjne, tj. H am burg, T riest, 
Fiurne i Rjokę.

m iesiącu porów naw czym , Belgia, 
do k tó re j w  czerw cu 1946 r. nie 
było w ywozu węgla, dalej Fiulan* 
ilin, H olandia, do k tó re j w  czerw ­
cu ub, roku  w cale nie było ładun  
ków w ęgla, ZSRR, dokąd w ywóz 
w ęgla d rogą m orską zm niejszył 
się o 34 proc. .Islandia, w reszcie 
Fgipt.

Załadunek b nnk ru  na sia tk i 13 
bander w yniósł 41.66&.6 tony. W 
czerwcu 194G r — 28,872.9 tony—

Do porlów  zaw ijały sta tk i 
szwedzkie, duńskie, norw eskie, 
radzieckie fińskie, holenderskie , 
greckie, belgi,iskic, panam skte, ir 
landzk.e , francuskie, angielskie, 
am erykańsk ie  i kanady jsk ie . We* 
szło do p o rtu  Gdyn! 135 statków  
z ładunkiem , oraz 166 sta tków  PO 
załaduneK. W yszło  z Gdyni 259 
sta tków  załadow anych, oraz 31 
sta tków  próżnych.

Do nortu  w  G dańsku w esz Jo 
115 sta tków  z ładunkiem  i 148 

statków  próżnych. Wyszły 233 siat 
ki załadow ane i 26 sta tków  próż* 
nych.

R uch pasażersk i w  czerw cu b i. 
p rzedstaw iał się następująco. Do 
obu portów  pitzybyło 7.057 osób z 
czego 6.955 osób z A nglii (głównie 
repatrianci), 89 ze Szwecji, 5 ze 
S tanów  Z jednoczonych, 5 z B eigii 
2 z D.anii i 1 osoba z Maroko.

W yjechało 1.152 pasażerów , z 
czego 306 do Szwecji, 792 do Sta* 
nów  Zjednoczonych, 23 do Dani., 
18 do A nglii. 3 do F inlandii, 1 do 
Belgii i 4 do Z'SRR..

Należy podkreślać, że do obu 
portów  weszło w  tym  czasie 28 
sta tków  polskich z ładunk iem , 18 
sta tków  próżnych. W eszło 27 s ta t 
ków  polskich  załadow anych i 6 
próżnych. ES.

deczkow e. K anał ten m iał t>yc 
/uruchom iony już dużo wcześnisJi 
jednakże w trakcie robót w yio ' 
niły się coraz to nowe pow aźne
uszkodzenia od działań w ojen­
nych. Ogólny koszt odbudow v ka- 
nału W arm ińskiego w ynosił ^  
mu. zł.

SOPOT
M IASTECZKO NAMIOTÓW
W zw iązku 7. M iędzynarodowy* 

mi T argam i G dańskim  Polski
Związek Z achodni w  Sopocie
stw orzył m iasto nam iotów  n® 
kw atery  i noclegi- d la  m .łycb 2° '  
ści, p rzy jeżdżających na  Targ, ze 
w szystkich stron  Polski

W uroczym  teren ie , nad  sam ym 
morzem pow stała  a trakcy jna  ko­
lonia. Na m iejscu plaża, kąpiel 
m orska, las, św iatło  elektr. j wo­
da, bufet, przechow alnia

Zgłoszenia po przy jsździe  do 
Sopotu w biurze kw aterunkow ym  
M. T. G. ul. D worcowa 4.

O płaty w ynoszą zaledw ie 50 -* 
80 zł za dobę.

WARSZAWA
MŁODZIEŻ BUŁGARSKA 

W STOLICY
. 4 bm. przybyła na Dworze* 

Głów ny B u łgarska M łodzieżowa 
B rygada P racy  im. D ym itrow a W 
liczbie 43 osoby celem  wzięcia u -  
d7.iału w  odbudow ie W arszawy. 
Na dw orcu młodzież B ułgarii zo­
sta ła  p o w itana  przez posła Buł* 

ugari5 w W arszaw ie dra  Tagai-;— 
wa, - przedstaw icieli Tow. P rzy j. 
Po lsko-B ułgarsk iej i Korni ;ji po  
rozum iew aw czej O rganizacji JYfło 
dzieżowych.

KRAKÓW
ROZWO.I SZKOLNICTW A 

ZAWOt>OWEGO
Szkolnictw o zaw odow e p r jy  

3-jednoczeniu P rzem ysłu  O dlew ni 
czego w  K rakow ie  rozw ija  się po 
m yślnie. D otychczas Z jednoczeni? 
uruchom iło  już dw ie w łasne szko 
jy, a to : szkołę przem ysł ow ą od­
lew niczą w  W ęgierskiej G órce i 
szkołę przem ysłow ą w  Z aw .erciu . 
W trak c ie  organ izacji zn a jd u ją  
się szkoły w  Nowej Soli z  w ydzia 
lam i ślusarsko  - m echanicznym  1 
odlew niczym  W pro jekcie  jest u r  
tw orzenie w łasnych  szkół w  Żo? 
rach, Sosnow cu i D raw skim  Młv» 
nie.

DZIAŁ FORśfl PRAWNYCH
N akonieczny A leksander, K ęty.

Wtaseiic,ete budynku  obow iązani 
są do przeprow adzenia  rem ontu 
m ieszkania, skoro obow iązek ten 
został u stalony  w  um ow ie o doży 
wocie.

J. P . .— P. P„ m ieszkanie ro ln i-
rze  B ratu  n ie  p rzysługuje  praw o 
dom agać się od Was w  zam ian 
czynszu za zajm ow ane m ieszkanie 
w ykonania  robót rolnych W yso­
kość czvn$xu w inna bvć ustalona 
w edług w ysokości czynszu nrzed- 
u oiennego, wzgl. .w edług w a rto ­
ści użytkoiće.i m ieszkania w okre 
sie przedw ojennym , o ile m ieszka 
nie wówczas nie było w ynajęte .

O. F ranek . 32. By 'móc udzielić 
odpow iedz na postaw ione p y ta ­
nia, zachodzi konieczność zapo­
znania  się z treścią ak tu  notarial 
nego.

A. S. T arnów . W edlu* art.. 65 
K. K skazany, ubiegający się o 
w arunkow  e uw olnienie odbycia 
Częśr kar .-, m us5 odbyć nie m tre i. 
iliż ®wł trzepię orzeczonej w yro-
k .e ri R aty a nie dw ie trz n  ie 7 
tej części" kary . jalża pozostała do 
odbycia na sku tek  skorzystania z 
dobroda.e jstw a ustaw y o am ne­
stii.

Do okresu odbytej części kary  
w licza się okres tym czasow ego 
a-esztow dnia. o de lakow y zoslnl 
w w yroku  zaliczony na  poczel n- 
rzeczonej kary .

U zyskanie p r z e r w /  w w ykona­
niu  kary* z pow odu /łego  stanu 
zdrow ia n ie  jesi uw arunkow ane 
odbyciem  określonej części orze­
czone5 kary .

W drodze indyw idualnego  aktu 
łask i P rezyden ta  Rzeczpospolite 
każda  n ic odbyła część learć m o­
że być darorytina.

Tom asz Rzcrfclziciorz, K nurów  
W yrok sądu niem ieckiego, orzek; 
jacy  rozwód, jest w edług dekretu  
z  6 czerw ca 1945 r  niew ażny i 
pozbaw iony sku tków  praw nych .— 
N aw et w w ypadku  orzeczenia roz 
w odo przez sąd  polski, pupile 
Jpkc m n js łc tw  chorej p r z ^ J t

wać będzie p raw o  żądania u trzy ­
m ania jej przez rozwiedzionego 
m ałżonka. Wszeikde um ow y za ­
w arte  przez m ęża n a  szkodę limy 
.-Iowo chorej żony m ogą być 
przez sąd uniew ażnione.

K onkretne  zarzu ty  przeciw ko 
osobie, k ta ra  . dopuściła się od- 
r t o a w a  od narodow ości polskiej 
w czasie w ojny 1939 — 1945 r., po 
iść lalcży p rokura to row i w łaści-

em u w sdlug m iejsęa zam ieszka
r.ia tej osobv.

Fnksiński A ntoni. W asze ro­
sy e /rn ie  o zw rot pożyczki' udzielo 
.ei przed 35 la ty  przez W aszego 

ojca sw em u b ra tu  uległo przeda 
". mieniu.

Pyasnl W incenty , M ikołów . O - 
r.owiązck płacenia podatku  od me 
ruchom ości ciąży na p o siada ją ­
cych nieruchom ości osobach fizy­
cznych, spadkach n ieob jętych  i o- 
rnhach praw nych 7,a posiadające 
nieruchom ości uwaiża pic osoby, 
k tó re  posiadają  lytut w łasności 
lub leż klóre. mt posiadając ty ­
nki w łasności, uży tku ją  nieruchu 
naści jak  w łaściciele, w przypad 
' uch zaś w ieczystej dzierżaw y— 

ceczystycb dzierżawców.
Podatek  od lokali m ieszkalnych 

wynosi 100 nroc. podstaw yjopoda 
ikow .m ia, stanow iącej roczny 
czynsz, obliczony na pooslaw ie 
kminoi nego, prz.ypn.ia iąi.egu w n\ie 
.iacu s ie ip n .u  1931' r.

Józef Aleksy, B nhrow niki Si. 
leśli m iedzy O byw atelem  a opie 

klinem  dzieci K irsznioka b rak  po 
rozum ienia co do sposobu w za­
jem nego w ykonania um ow y za­
w arte j /. K hszniokiem  w 1941 r. 
ub irj rozwiąz.ania, — ozńaeźe- 
v,e sposobu w ykonania uiniiuy,. 

'.'.•'ysokośei W zajemnych świad.:; ęń 
lub ew en tualn ie  sposobu rozc ia- 
:ania tejże należy do sądu.

Ł ukasik  Antoni. Będzin Dotych 
/a s  bral; przepisów , k tó re  u regu  
ow ałvby zaopatrzenie tego ro ­

dzaju  osób Możecfe korzystać 
na razie z opieki D iolcfzne5 n a  o- 
gólnycl* o sad ach .

Nu pierw szym  m iejscu  w  wj/wo 
r.ie zn a jd u je  się Szw ecja, do któ* 
rej eksportow ano m iąższe owoce, 
w ino i iwody m inera lne , b iele  i 
inne chem ikalia, tkan iny , w yroby 
drzew ne, jak  deaki, fom iery , d y k ­
ta t ta fle  posadzkow e, papier, bu*, 
te lk i i inne w yroby szklane, ru ry  
blachę cynkow ą, m aszyny itd. 
na  drugim  m iejscu sto i w yw óz do 
ZSRR, na  k tóry  składał się ceA 
m en t i cukier. Poza tym  wyszedł 
jeszcze cem ent do Afryki i do Ko 
lum bti oraz duże p a rtie  zelaza do 
Włoch. D alej w ym ienić należy 
eksport do Damii w  postaci m aku 
chów, w ikliny, pierza, soli i che* 
m ikalii. Do A nglii w yw ieziono su 
szone owoce, ja ja , łososie, tkan iny  
i przędzę jedw abną. Do Norwegii 
i F in land ii — m etale, tkan iny , wy 
roby drzewne, bielskie, purccla* 
nę. Do A rgentyny  — chem ikalia 
i m etale.

T ranzy t przez porty  Gd,i/nie i 
G dańsk w ynosi w  okresie sp ra ­
wozdawczym 60.962.8 tony w 
przywozie, 4.570.8 tony w wywn,* 
z i i .

W yw óz  w ęgla i koksu prze® por 
ty Gdynię i G dańsk doznał barazo 
znacznego w zrostu  w  porów naniu  
z czerw cem  ub. r., m ianow icie o 
51 rro c .; rów nież w obec m aja 
1947 r. n astąp iła  zw yżka o 9 proc. 
Zwiększone za ładunk i w ęgla sto* 
ją w  zw iązku z rea lizac ją  tego 
rocznego p lan u  gospodarczego; w v 
wóz ten  m a się z roku  na  rok po* 
w iększać, a  tem po tego w zrostu  
zależy od możliw ości now ych in ­
w estycji w  porcie gdańskim , prze 
znaczonym  d la  za ładunków  w eglo 
wych. Ju ż  obecnie zaznacza się w  
podziale p racy  pom iędzy oba por* 
ty przew aga portu  gdańskiego w 
lej dziedzinie.

Jeżeli chodzi o k ie ru n k i wywo* 
7,u węgla, to zaw sze na  p ierw szym  
m iejscu sto i Sz.wecja, do k tórej 
wywóz w  porów naniu  z czerw > 
te ra  ub. r, w zrósł o 32 proc; na 
drugim  m iejscu sto; N orwegia, z 
zu ładunkiem  trzy k ro tn ie  w ięk- 
zym niż w analogicznym  miesią* 

cu ub. r„ vo  trzecim  D ania z wy* 
wozem o 58 proc. w iększym  niż w

T K Y B U HA C Z Y T E L R I B D K
P o ż a ry  

w Głuchołazach
Ob. J. S. (nazw isko i ad res zn a ­

ne  Reciaj<cji) pisze:
W ślad  za p ism em  moim, '  

w  sp raw ie  dużego pożaru  w 
G łuchołazach opubi. w „Tryb. 
Czyt.” z d n ia  29.8. donoszę W am. 
że w  tych dn iach  n iam y nowe 
dw a w ypadki pożarów  do zano 
tow ania.

D nia 23 lipea w G łuchoła­
zach p rzy  ulicy* W arszaw skiej 

Nr, 11 w stodole w ybuchł pożar. 
1’ożar został zauw ażony przez 
żołnierza z posterunku  p laców ­
ki s traży  gr. Na w szezęty alarm  
pierw si z pom ocą pospieszyli 
żołnierze straży  \ pod dowódz. 
sw ych oficerów. T ylko dzięki 
placów ce wo,jskow'e,i s traży  g ra  
nicznej, pożar nic p rzybra ł w ięk 
szych rozm iarów , gdyż m ając 
naczynia z wodą d la  w łasnego 
użytku, kubełkam i donosili w o­
dę k ilkase t m etrów .

P o  żo łn ierzach  przybieg li i 
s trażacy, zaiozyii węże do h y ­
dran tów  ulicznych, lecz nieste 
ty, wody jak  zw ykle, w ru rach  
w odociągow ych nie byle Od 
chw ili a la rm u  syren , do doply 
w n wody,_ upłynęło w ięcej n i­
żeli pół godz.

D nia 24 lipea w ybuchł w ie l­
k i pożar p rzy  ulicy K ościusz­
ki, gdzie spaliła  się duża slodo

Pilnować dobra państwowogo jak własnego
Piszem y i m ów im y już w iele 

o sp raw ach  w alki z sabotażem , o 
szkodnictw ie, m arnow an iu  mate* 
ria tów  produkcyjnych i w re izcie
0 kradzieżach, jakie dz.eją się co 
jakiś czas na tym czy innym  za* 
kładzie pracy, na tej cz.y innoj 
kopalni, w tym czy innym  sklc* 
pin rozdzielczym, czy robolniezej 
spółdzielni. Obie h ra ln ie  partie 
PPR. i PPS  na sz.eregu swoich 
w spólnych n a rad  opracow ują me 
tody i sposoby w alk i z tymi ob* 
jaw am i, k tó re  tyle szkody przy* 
noszą k las ie  robotniczej i Pań* 
slwit P olskiem u. Akcjo - tró jek  
anlysnboteiżowycl) (lata. i ciągle 
rltije w iele pozytyw nych rezu lb i' 
lów. flo*>o lnicy m+si lirwhrzysze
1 tow arzysze z PPS dokładają 
wiele rzetelnego w ysiłku, w* wy* 
k ryw an iu  i odpow iednim  kara 
nin .w innych.

O sU tn io  terenem  częstych k m : 
dzieży stała się kop. „Poiska” w 
Św iętochłow icach. N ajhardziej 
charak terystyczna 7. n ich, to k ra  
dzież 32 p a r  butów  i dwóch Sr ’Lu 
nych zim owych kożuchów kol' 
ja rsk ich  z m agazynu kopalń 
Druga n iem niej ciekawa jes t k r 
dzież skórzanego p&sa transm i 
syjnego z cegielni kop. „Polska” 
Spraw cy zostali ujęci. M ają on 
iednak swoich w spólników , kin- 
r^ r  aą icezcse na w eincśct i oh

m yśiaią dalsze kradzieże, albo też 
grożą tym , k tórzy  puzycz.ynili się 
do w ykrycia tam ty ch  złodziei. 
Taki w padek  m iał stróż nocny 
cegielni, do k lórego budki clobl* 
ja li się jednej nocy złodzieje gro 
żąc mu. że następnej nocy zosta* 
nie zabity.

Z w arsz ta tu  m echanicznego 
skradziono w ie rta rk ę  elekfcrycz* 
ną. N ie możn-a się dow iedzieć 
i dopytać kogokolw iek, k to  by 
mógł przecież zauw ażyć przygo* 
tow ania do łej kradzieży.

T rudno  lu la j w yliczyć wwyst* 
kię fakty, k tó rych  J&SV dużo — 
mnloi-szynTi i w iększych- Na mar* 
uniesie jodu tle (ycli wsz.ysfkieb 
spraw  uderza jak iś dziw ny stan 
bierności w obec tych tak  c/.ęsto 
i ciągle na  now o pow tarza iących 
się kradzieży. Przechodzi stę nad 
lym do porządku  dziennego. W łay 
manii- nocą do m agazynu, który 
leży v* obręb ie  kopalni, otw arcie 
irzwi, w ybicie  zakralow ancgi 
ikna, to są rz e ę ą / rui k tó re  prze 
leż trzeba tnie'ć- dużo czasu 
<d7,ic je s t s traż7 przem ysłow a 
dzie są  stróże kopalniani jal 
ni p racu ją?  Czy placu kopainir 
iego nie m ożna ośw ietlić dusi 
ilnym i lam pam i, czy w ogóle nic 

można sobie poradzie ze zhulzie* 
jam i? Tałsr k radzież basa w  ce*

gielni, k tó ra  jes t czynna w dzień 
i jako w arsz ta t pr/.ynosza.cy do* 
chód, a w każdym  razie  pro J u ki­
ty w ny, może pozw olić so-bie na 
postaw ienie tych, albo tak ich  stró  
zy, „którzy nie u lękną się złodziei 
i potrafią ich ująć. W ydaje nam  
się co z.re&ztą już niejeanokro*.* 
nie poruszyliśm y, że przecież 
opłaca się he/w yglcdnię trzymaĆi 
stróży k tórych ’ pensje  w yniosą 
tyle ile  s t ra ty  w yi ządza ta kra* 
dz5eż. Te kradzieże, k tó re  dzieją 
się n a  kopalniach, w  czasie gdy 
górn ik  firac-uje o fia rn ie  n a d  wy* 
konaniem  sw ojego najśw iętszego 
ohiiwinaku — pl-ann, kaiżą Rli> po­
ważnie zas tonow i ć i obm yślać 
laką  ochronę wszyslikich maga* 
zy.nów, maszyn, części i m ateria* 
lów pom ocniczych do produkcji, 
aby złodzieje i szkodnicy nie 
mogli ich rozikradać. M ożna róż* 
nie, po szkodzie polskim  zwycza* 
cm, kom entow ać i tłumauz.yć — 
1 1o stało  się dlatego, że ... it. p. 
dc n ic  do pom yślenia jest,, aby 
fy rekcja , zarząd kopaln i „Pol* 
;k a '’ ; każdej zresztą innej kopal 
ii. C7.y zak ładu  pracy, n ie  potrn* 
iła zorganizow ać sobie w e wła* 
nym zakresie  takiej ochrony,

' kira zagw aran low ałaby  całość 
bp/pieezeustw o w s'zystkich ma* 

j&azynów, maszyn, cz-y aoraw+za* 
cji dla górników , fTB)

I

la w ra z  7. 7 .apasami pas/.y s i a ­
na.  kon iczyny  itp.

I w tym  w ypadku wody nie 
było.

* * *
K om entu jąc list. ob. J. S. zamie 

sz.czony dn. 29. 7 w  „T rybunie  CzjŁ 
te ln ików “ p isaliśm y o konieczno 
ści zniesienia dziw acznego rozpn 
rządzenia mocą którego G łucho­
łazy są pozbaw ione w ody w  gpdai 
nach w ieczornych 1 nocnych. Mó 
w iliśm y także  o odpowiedz.ialnnśći 
naczelników  straży  pożarnej za 
opóźnione przybycie n a  pożar.

Uwagi nasze, ja k  widać; zosta­
ły zignorow ane. O becnie po/.osta 
je się nam  z.wrócić uw agę w ładz 
B ezpieczeństw a n a  3 pożary w cią 
gu 10 dni w  G łuchołazach. (Red).

Tym r a z j n i  nie 
„ B a i k a ”  a „ B a s in o ”

Ob. N ow ak S. (Gliwice, ul. Czar 
neckiego 16/3) tak  opisuje h is to ­
rię  pójścia do k ina:

U nas w G liw icach w k inie 
„C asino g ra ją  film  pt. „Wesoły 
p en sjo n a t”. Chodzę tam  od 
trzech dn i i b iletu  zniżkowego 
dostać nic mogę. W dniu 1 bm. 
przyszedłem  do k in a  o g. 17.30 
i stanąłem  w kolejce jako  37. 
B ilety  na  soans o godz 20.00 za 
częto sp rzedaw ać o godz. 18.15. 
Przy okienku odgryw ały się do 
słow nie dan te jsk ie  sceny, nie- 
przynoszące zaszczytu Zarządo 
wi K ina, k tó ry  naw et palcem  
nie k iw nął, by zrobić jak iś p o ­
rządek  i uregulow ać sprzedaż 
biletów .

O godz. 19.00 ogłoszono brak  
b iletów  zniżkow ych. O godz. 
19.20 dostałem  się do okienka 
i poprosiłem  o dw a b ile ty  zn iż­
kowe, przy czym w yraźn ie  wi-' 
działem , że strona praw a, na któ 
rą sp rzedają  te  b ilety  nip hyla 
na plunie całkow icie zakresko 
w atia. O trzym ałem  odpow iedź 
odm owną.

Pow iedziane mi. że ktoś lam  
iclefoniozm e zam aw iał h ilety  
Zażądałem  książki zażaleń, do 
k tó re j w pisałem  fa k t niniejszy, 
przy czym oglądając ją  nie zau ­
w ażyłem  ani jednej zrobionej w

„T r y b u n a  C z y t e l n i k ó w 11 działa
Ob. .1. P  (Sosnow-ifec, D ąbrow ­

ska 38) ,pisżc: -
7j p raw dziw ą radością sn irs/- 

donieść oli. R edaktorow i, że <■(' 
dzialyw anie głosu „T rybuny 
C zyteln ików ” na osoby zam terc 
sow ane w sp raw ach  porns/r. 
nych p u b lu zn ic  jest błysk a w i 
ezne.

W im sp e łn a  3 dni ud ukaz,;. , 
nia sic m oich pytań , pod na 
gtow kiem  „M urzyn zrobił sw o­
je” — jak  za dotknięciem  czari 
dziejskie.i różdżki — rozw arły  
się skarbce  kas pancernych  U- 
rzedu W ojew ódzkiego i — o dzi

n iej adnotac ji przez Zw iązki Za 
wodowe, czy też O kręgow y Z a­
rząd Kin. K siążka z a z a l e  to 

■ ordynarny , b rudny  zeszyt. Fo- 
zw o ’0 sobie zapytać, po co wła* 

ściuiie jest ona w kasie bileto* 
we,i“.

* * *
I znó,w, jak  w  sp raw ie  k ina B aj 

ka powtórzymy-, że po pierw sze 
— przepisy, k tó re  pozw alają  po­
zostawić dużą cześć sali pustą  bv 
Icby nie sprzedać ponad 30 proc. 
bilclów  zniżkow ych —• są m esłu  - 
sz.ne. O pracow aniem  przepisów , 
k tó re  zagw aran tu ją  MINIM UM 
30 prpc zniżkow ych m iejsc w i­
nien zająć się „Film  P o lsk i”. Do 
■diugie — zawsp.e i w szystk ie prze 
p is y ' próbow ano obchodzić, n a ru ­
szać. K ontro la je s t konieczna.

M uszą Zw. Zaw. „Film  P o lsk i”, 
organizację  społeczne kon tro lo ­
wać k ierow ników  kin  iak piy.e- 
si.rzcgają oni przepisów . T rzeba 
w yniki k on tro li protokółow ać. 
T rzeba przeglądać książkę zaża1ori 
i czerpać z niej dane o p racy  ad ­
m in is trac ji danego kina. B ardzo 
się dziw im y, że OKZZ n ie  w y k a­
zała dotąd  zain teresow an ia  sp raw ą 
kon tro li kin. (Red.).

11 z ł  -  130 zł.
Ob, Z ając Cz. (.Tanów Sl. poW. 

K atow ice, ul. O św ięcim ska S ,  p i­
sze:

P o trzebne m i było .świadec­
tw o zachow ania się w czasie 
okupacji m ojei zony, któr< m u ­
szę przedłożyć P aństw  Szkole 
Położ. w Chorzowie.

W tym  celu zw róciłem  się do 
U rzędu G m innego Janów  Sl. o 
w ystaw ienie m i takiego zaśw iad 
ezenia, za k tóre  zap łaciłem  11 
zł. opłaty.

Poniew aż żona m oja m ieszka 
la też i w Szopienicach (ja bv- 
!rm  w obozie), zw róciłem  się 
takż“ do M agistratu  w Szopie­
nicach o tak ie  sam o zaśw yid- 
i-zcnię za. które w biurze zażą­
dano aż ir.O zł,

Proszę o w ytiipnarzenie. d la ­
czego taka różnica.

* * *
P y tam p  pizekazujemy pod adr? 

:;ęm Magist ratu w  Szopicniach.
(R ed).

wo — wy 111ii!■(>Mo b, urzędnikom  
Inform acji i P ropagandy  wyro 
w nanie należne im z ty t, pod­
wyżki. W praw dzie nie wiem do 
Uladnie za jak ie  m iesiące u s ta ­
wa p rzew iduje  lo w yrów nanie 
/.da.ic mi sic, że od dnia 1 m a ­
ja,, w każdym  bądź razie za li' 
i zonn na.it! ot! 1 czerw ca. T to 
roś w ari a. N aj większa jednak  
w artość jc . t  w tym , żc „T rybu ­
na” działa

Oby ten  płos zdołał jeszcze 
iii/.w lazać u s ta  kom peten tnych  
przedstaw icieli Zw Zaw. Prac- 
P aństw , w  odpow iedzi n a  on> 
sta łe  moje pytania
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'rak dyscypliny na kopalni »Michał«
snowi tara! niewykonanie planu wydobycia

k o p a l n i a  „M ichał" w M icł.al- 
s ia " U ach n ie  w ykonała  w mie 
U 1 i*Pcu w yznaczonego je j p la  
r)U WĘglowego. P rzecię tna  dzien­
ni1 norm a w ydobyw cza w ynosiła 

ten , gdy tym czasem  kop. 
R u c h a ł"  w ydobyw ała 3160 ton.

m iesiąca w ydobyć m iała  
6 *s. ton. W ydobyła ty lko  82,401 

ton.

noścd, zanim  uda im się jako  ta ­
ko uporządkow ać zaniedbane 
przez N aw alanego filary .

Oświadczyli oni jednak , że bę­
dą  w  stan ie  w ydobyć ju ż  w kró tce 
3.300 ton, gdy ty lko unorm ują 
sobie w a ru n k i techniczne.

W śród dozoru technicznego Kop. 
„M ichał" w  o s ta tn ich  m iesiącach 
rozszerzyło się pow ażnie p ijań - 

a ten  pow ażny niedobór złoży stw o. P il N aw alany , przycnodził 
się m iędzy innym i prżyczyny p ijan y  do pracy zaniedbyw ał jąJy

teologiczne.
Pisemny „m iędzy in n y m i”,
Em przyczyną teso  że kop. 
l>‘ ciagle^nie może się podżw ig 

byio w  pow ażnym  stopniu  
karygodne

i* bo-
„Mi

by
rozprężen ie  dyscypli- 

Pracy, m e ty le  u załogi, a  u
°*oru technicznego, u k ierów  

!,,ków ruci.u  dołowego, u sztyga- 
r° w i nadgórn ikow

U iW o n iedaw na kierow nik iem  ro 
bót górniczych, był tow. ob. N a- 
kalany , Z an iedbał on zrobienia 
-^ /ygotćw ki, a  cncąc osiągnąć 
®'>1’m ęi doładow yw ał do wydoby 
fc8o w ęgla z dołu, 7 poniem ieckie 

8 ° zapasu leżącego na zw ałach 
v‘- egiel ze zw ałów  oczywiście 

®2ybko w yczerpano, po czym 
kopalnia została  bez rezerw .

N rw i k ierow nicy ruchu  dołow e 
®[> tow. Ciszek i tow  P ietrzyk  
^bają do  pokonan ia  w iele tru d -

system atyczm e, a co najgorsze, 
dem oralizow ał sw oim  zachow a­
n iem  się załogę, dla k tó re j był 
przecież zw ierzchnikiem . Ro-bił 
to n ie  ty lko on. Sztygar oddzia­
łowy P astu szka  j a n  przychodził 
do p racy  n ietrzeźw y, opusz„~ał 
służbę itp . K ierow nin  adm in i­
s trac ji kopam ianej m gr. K otas* 
rów nież pił, oraz n ie  przychodził 
do pracy. F eluks A leksander, nad 
górnik, p ijak , niesum ienny, opu­
szczał pracę. L isińsk i F eliks — 
nadgornik  i zastępca sz tygara  
oddziałowego dobry  fachow iec, a -  
le  za często na sau tek  p ijań stw a  
opuszczał służbę. Na jego to  od­
dziale zdarzyło się, że n ie  przy­
szedł do pracy on j sztygar, wsku 
tek czego oddzrał został bez do­
zoru, lak  że dozór ze -miany noc 
naj musiał pozostać na a ru g ą  
dniów kę _

R e z o l u z j a  p r a c o w n i k ó w  
Ś . Zakł Przemysłowych w larnowsk ch GArach

W T arnow skich  G órach istn ieje 
^hzy zakład  pracy będący w ła­
snością kom unam ą. Z akładem  
tym  są Ś ląskie Z akłady P rzem y­
słow e Sp. z o. o za tru d n ia jące  
bonad 400 pracow ników  fizycz­
n y c h  i um ysłow ych. Ś ląskie Za* 
k łady  P rzem ysłow e p rod u k u ją  
tvóz]£i kopaln iane i s to jak i (stem - 
b k )  stalow e, k tó re  ek sp o rtu je  się

bym  aplauzem . Z eorani uchw a­
lili rezolucję w  spraw ie  upaństw o 
w ienia zak ładu  — jednogłośnie.

(reg)

O prócz tych, k tó rzy  zapom inają  
że są  na odpow iedzialnych, k ie ­
row niczych ftanow iskaon , byli 
inni, k tó rzy  sta le  i system atycz­
nie lekcew ażyli sobie p racę, nie 
s ta ra ją c  sie podnosić sw oich za- 
w ouow ych 1 fachow ych k w alif i­
kacji, byli n iesum iennym i w  w y 
kouyw aniu  sw ojej p racy  n ie  do­
syć s ta ra li się o  wy w iązanie się 
ze sw oich obow iązków  służbo­
w ych j t. p. L udzie  ci byli 
przecież tak im i sam ym i szkod­
nikam i, jak  ci, którzy krack 
ną  pasy, lub  szerzą plotki 
i podburzają  ludzi. To*fcż zw ob 
niony am tał z p racy  k ie row n ik  
Zw olniony zosta* z p racy  k ier. 
ru ch u  górniczej o N aw alany , szty 
g a r  oddziałow y P astu szka  i m g .. 
K o tas/, k ier. adm in istrac ji. K il­
ku  n id g ó rn ik ó w  poszło do p racy  
jako  ręDacze. O stre  nagany  otrzy  
m ali nadgóm icy  i sztygarzy: F e ­
luks, L isiński, Olsza, P łaczek, 
W icnary, C zaja i inni. •

Te pociągnięcia uzdrow iły w 
dużym  stopniu  dozór techniczny, 
przy czyniły się do w zrostu  dyscy 
p liny  w  pracy, a  00 za tym  
idzie, ^opraw ił się  s tan  i po ­
ziom robót dołow ych. Kop, „M i­
cha ł"  u progu  m iesiąca sie rp n ia  
s ta je  z now ym  zapasem  i poczu­
ciem  sił.

Rów nocześnie z rozprzężeniem  
dyrcypldny w śród dozoru tech n i­
cznego na kop. „M ichał" no tow a­
no  co jak iś  czas pow ażne k radzie  
że. N a dole n ie  m iał k io  p ilno ­
w ać jencow , k tó rzy  psuli m aszy­
n y  przecinali pasy itp. N ie było 
dozoru. Dozór pił. W m agazynie 
kradziono  ile się ciało. P raco w n i­
ca m agazynu B iegiszów na s tanęła  
obecnie pod zarzu tem  kradzieży 
butów  dla robotników . B iegiszów -

U  przyznała się do w szystkiego 
K rad ła  ona razem  z t  sw oją 
w gpóiniczką O pientow ą buty  skó ­
rzane i gum ow a, k tó re  sp rzedaw a 
ły  n a  rynku . W to  w ezystko 
w m ieszany by ł k ierow nik  m aga 
zynu żelaznego B ekier. B ekier 
został w yrzucony  z pracy, a B ie- 
giszów na 1 O piel ko w a aresz tow a­
ne. Z łodziejki sk rad ły  ogółem 43 
pary  batów .

Kilka m iesięcy tem u Kom. S tr. 
P rzem ysłow ej tow . K arbow ski 
przeprow adził rew izję  w  m iesz­
kan iu  pracow nicy m agazynu że­
laznego kopalni, N ow arow ej, u 
k tó re j znalezień,, „zere i p rzed ­
m iotów  z m agazynu, ja k  żarów ui, 
m iotki, filc, szn u ro w ad ła ,' buty, 
klej, parafinę , gwozdzie, pap ier 
biurow y itp.

N ow arow a zosiai rów nież z pra 
cy w yrzucona, a  sp iaw a  je j  o d ­
dana do  MO.

Na kop. „M ichał1 działo się źle. 
Złe w ai unki j trudności geologicz 
ne w  w ykonaniu  p lan u  p o w ię k ­
s z a l i  lu d z ie , K tó rz y  k a r y g o d n ie

zaniedbyw ali sw oje obow iązuj. 
N aszym  zdaniem , w yrzucen ie  z 
p racy, odebran ie  e tatu , je s t k a rą  
za m ałą . za łagodną w  sm sunku  
do ich przestępstw , bo jakże  in a ­
czej nazw ać postępov anie łudzi, 
inteligentów , b ą lź  co bądź, na  
k ierow niczych stanow iskach . To 
ich nieuczciw ość i b ra ł. dyscypli­
ny  przyczynił się do spadku  w y­
dobycia n a  kop. „M ichał". T i iU- 
no by było obliczać, ile ton w ęglu 
straciło  P aństw o  n a  sku tek  ich 
n iedbalstw a. W ydaje nam  się jed 
nak, że wiele.

W tej chw ili już na  „M ichale" 
jes t lepiej. Energiczna ak c ja  b iu ­
ra personalnego i dyrekcji, zw ol­
n ien ie  z p racy  najgorszych, u k a ­
ran ie  reszty, pomogło. W tej chw i 
Ii m ożna zauw ażyć w kopalni 
pew ną zm ianę na lepsze. K ierow ­
nicy robót dołow ych tow. Ciszek 
i P ierzyk m ają  w szeikie dane  na 
to, by popraw ić stan  techniczny 
i z pow odzeniem  w alczyć o w y­
konan ie  p lan u  w sierpniu.

T. B.

Im S T O *  T u l
S ztu c zn e  lodowisko Dedzismy mieli 

j u ż  w grudniu

Poniatowe i mie skie wspólne 
narady PPR i PPS

W dniu  10 bm. w szeregu m iast 
pow iatow ych naszego wojewódz 
tw a  odbędą się w spólne najady  
ak tyw u P PR  i P P S  z  te ren u  po­
w iatów  i m iast. Pep^row cy i pe- 
pesowcy pow iatu  I Stawickiego, 
uow iatu o 15 kopalniach, w ielu 
hu tach  i fabrykach, pow iatu w 
którym  w spółpraca obu b ratn ich  
p a rtii p rzejaw iła  się w szeregu 
pięknych osiągnięć, w  bitw ie o

Sranicę m. in. ilo A ngliiZa
W zakładzie tym  pn dłuższej 

P izerw ie ocibyło się w  ostatn im  
c ' asije zebran ie  załogow e zorga- 
r  ow ane p izez Zw iązek Zawodu 
Y-y M etalowców 

Pp referac ie  w ygłoszonym  przez 
(' \  ftlarszaiskiego, dokonano wy 
k u mężów zaufan ia

V czasie zebran ia  w ysunięte 
z°siało  żądanie upaństw ow ienia 

tt£śo  zak ładu  p racy  ,tym bardziej, 
ze. dr lęk i tem u rozw iązanych zb?j 
E1a’by sizeri g problem ów  w tej 
chv.. i£ąnie do zrealizow ania. Zą- 
^Enie to p rzy ję te  zostało z 03ÓJ-

Komisja weiyfikacyjna przy kuratorium
przystępuje do pracy

Na podstawie rozporządzenia Mi­
nistra Oświaty z dnia 15 lipca 1947 
roku (Nr IV. R-670a47) Państw. 
Komis;ia W eryfikacyjny — Kwalifi­
kacyjna przy Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Śląskiego w Katowi-, 
cach rozpocznie swą działalność - 
dniem 20 sierpnia br. Egzaminy cd 
będą się od 10 września do 30 wrze 
śnia 1947 roku.

Państw Komisja W eryf ikacyjno- 
Kwalifikacyjna w Katowicach kwa 
ifikuje na wstępny rok studiów 

j wyższych przy Wyzszym Studium 
Nauk Społeczno — Gospodarczych

rimk *i dnlct
s )  z HA LI MASZYN kopalni 
■■Katowice" w K atow icach został 
skradziony pas tran sm isy jny  dłu 
Sości 16: m tr. K radzież została 
Zauważona dnia 1 Dm. W czasie 
“ Cihndzcń ustalono że kradzieży 
^Ekcnał F1TRGAL, Józef z a tru d ­
niony w.' ch arak te rze  m aszynisty 
n k to iego  znaleziono dw a k aw ał­
ki skradzionego pasa długości 70 

-80 cm D w adzieścia kaw ałków  
adzionego pasa F urgoł zdołai 

•-■Przedąć. Dalsze dochodzenia piro- 
nP uzi V /vdział Ś ledczy Wojew 
kom endy  M O.

3  W DNIU 6 Dm przechodząca 
ulicę K atow icką w  Chorzow ie 
nb. Pośpiech z Chorzow a, do 
sta ła  się pod sam ochód ciężaro­
wy, prow adzany przez szofera Li 
pę A lojzego zam, w Chorzowie, 
ul. W andy N r 31 N ieszczęśliwą 
pogotow ie ra tu n k o w e  odwiozło 
natychm iast do Szp ita la  Ubez,p. 
Społecznej, gdzie jednak  na  sk u ­
tek odniesionych obrażeń po k il­
ku godz zm aGa Spi wwce p rzy ­
trzym ano  i oddano do dyspozycji 
p ro k u ra to ra . (j. fi.)

w  Katowicach, Wyższe; Szkoie Go­
spodarstwa. Wiejskiego w  Cieszynie, 
Politechnice Śląskiej w Gliwicach, 
oraz do zakładów kształcenia na­
uczycieli

Kandydaci winni do podania do­
łączyć:
własnoręcznie napisany życiorys ze 
szczególnym uwzględnieniem prze­
biega nauki i pracy samokształce­
niowej wraz z dołączonym wyka­
zem przestudiowanycn książek (ew.
wyszczególnienie podręczników), 

metryKę urodzenia lub dokument 
zastępczy, dokumenty szkolne lub 
tajnego nauczania oraz zaświadczę 
nie gminnej lub miejskiej rady na 
rodowej bądź władz Bezpieczeństwo 
o nienagannym prowadzeniu się. W 
podaniu należy wymienić jak i kie 
runek studiów zamierza kandydat 
wybrać.

PodanT mogą być opiniowane 
przez organizacje społeczne, partie 
polityczne, związki młodzieżowe, ra 
dy zakładowe i tp.

Podania należy składać w term i­
nie do 10 września 1947 roku,

Bliższycn iniorm acji udziela w i­
zytator mgr. E. Suchoń, przewodni 
czący Państw. Komisji Weryfikacy] 
no — Kwalifikacyjnej przy K ura­
torium, ul. Jagiellońska 23, III p., 
pokój 78. oraz w odniesieniu do 
kandydatów na nauczycieli wizyta

tor K, Czyżyk, zastępca przewodn. 
Państw. Kom Weryfik. —Kwalifik 
— Kuratorium, 111 p., pokój 77.

Mloiłzież duńska zwiedziła 
h u tirB ato ry"

Na Ś ląsku  baw iła  p rzed  k ilku  
dniam i 40-to osobowa w ycieczka 
m iouzieży duńsk ie j, g rupu jąca  
p rzedstaw icieli w uzysikicn organ i 
zacji m łoazieżow ych. N iecodzien- 
_.a jes t h is to ria  tej wycieczki. 
Rząd duńsk i w ychodząc z zało­
żenia, że każda zagran iczna w y ­
cieczka zjada nasze zapasy żyw ­
ności, udzielił uczestn ikom  pasz­
portów  po w ykazaniu się zapasem  
żywnoścj na jeden tydzień T ym ­
czasem m ili goście zostali w P o l­
sce przyjęci z taką gościnnością, 
iż n ie pozostało im  nie innego 
ja k  sw oje zapasy, złożone p rze­
w ażnie z konserw , rozdzielić.

Goście duńscy zapoznali się z  
p racą  górników  na kopalń? „Szom 
bierl.i" w  B ytom iu a  w hucie  B a­
to ry  w C horzow ie obecni byli 
p rzy  spuście s ta l l

W m iłej atm osferze odbył się 
podw ieczorek w kasynio  hu ty , 
gdzie goście zrobili gospodarzom  
niespodziankę, odśpiew ując polski 
hym u narodow y, któ sgo nauczy­
li s ię  jeszcze na oktęcie.

w ykonanie  p lanu węglowego, w 
v 'a łce  ic  szkodnictw em  j sab o ta ­
żem na  zak ładach  pracy, w  w alce 
ze speku lac ją  itp., zDiorą się ni 
niedzielną narady  w  Domu K u l­
tu ry  Zw. Z iw w K atow icach 
Rów nocześnie odDędą się wyporne 
narad y  PPR i P P S  w Będzinie, 
B ielsku, C ieszynie. G liw icach, Lu 
blińcu N iem odlin ie T arnow skich 
G órach i Zaw ierciu.

N arady te  są dow odem , że k o ­
m itety  obu partii, jak  1 ich n a j­
szersze m as r w pełni p ragną re ­
alizow ać 1 pogłębiać jednolity  
front obu Dratnicb partii, zgodnie 
z uchw ałam i kw ietniow ego p le­
num  KC PPR | czerw cow ych u- 
chw ał R adj N aczelnej PPS

T. B.

D Y ŻU R Y  A P T EK
Od 9. 8. io  16. 6. 1947 roku

K a t o w ic e
Apteka pod Orłem, Katowice, ul. 

Warszawska 6.
ipteKS Nowomiejska Katowice, 

ul. Kościuszki 9.
ipieka OO. Bonifratrów, Katowi 

oe — Bogucice, ul. Markiefki 87.
Apteka św. Bronisławy, Katowi 

ce — Załęże, ul. Wojciechowskie­
go 46.

Apteka pod Aniołem. Katowice,
— Dąb, ul. Dębowa 1.

Apteka w Wełno ivcu pow. Kato­
wice, ul Oświęcimska 73

CHORZÓW
Apteka św. Floriana, Chorzów, 

ul. 3-go Maja 32.
Apteka św. Marii, Chorzów. ul. 

Wolności 78.
Apteka Stara, Chorzów — Bato­

ry, ul Armii Czerwonej 57
A pteko pod Matk . Boską, Cho­

rzów Story, ul. Bożogrobców 16.

ODPOW IEDZI R ED A K C JI
Tow. K p m as Józef, Szopienice.

— P roszę  przysyłać w iadom ości na 
a d i. „T rybuna R obotnicza”. Dział 
M utacji, K=ce, M ickiew icza nr. 9.

Katowice, ja k  wiadomo jeayne 
w Polsce lodowisko sztuczne posia 
dały Katowice. To właśnie ludowis 
ko odoaio polsitiemu sportowi łyż­
wiarskiemu i hokejowemu wielką 
usługę. Przyczynił osią bowiem ono 
do ogólnego podniesienia poziomu 
sportowego tych Jw u gałęzi, zwłasz 
cza hokeja na lodzie, w którym  za 
liczyliśm y, się do eksiraKlasy euro 
pajskiej.
• Największe korzyści przyniosło 
lodowisko sztuczne oczywiście Ślą 
skowi, który w polskim sporcie łyż 
wiarskim i hokejowym odegrtł do 
minująca rolę. Mieliśmy tutaj nie 
tylko najlepsze lyżwiarki i łyżwia­
rzy, ale w hokeju KS Dąb (noszący 
dziś nazwę RKS Baildon) zdobył 
dw ukrotnie mistrzostwo Polski. 
Jeszcze dziś wspominają sym paty­
cy łyżwiarstwa występy najlepszej 
lyżwiarki świata dziś wielkiej 
gvuazdy filmowej, norweżki Soni 
Hen’ i łyżwiarskiego m istrza świa 
ta, wiedeńczyka Karola Schaffera 
Zwolennicy hokeja zaś oglądali 
najlepsze zespoły hokejowe świata, 
z kanady jeżykami na czele.

Te niezapomniane imprezy wryły 
się gięboko w pamięć świata „por 
tow ego Śląska

Sukcesów w hokeju zazdrościli 
nam przede wszystkim Niemcy, oni 
bowiem ponosili na katowickim to 
rze same porażki. Nie należy się 
zbytnio dziwić że, gdy hordy hitle­
rowskie wtargnęły na Śląsk, przy­
stąpiły z iście teutońską zemstą do

zniszczenia pięknego — a Bogu au 
cha — winnego lodowiska.

Czasy się zmieniają, hitleryzm  ru 
nał. Awangarda ludzi, która wróci 
ła na Śląsk, by podjąć na nowo 
pracę, po zorganizowaniu życia 
sportowego, pomyślała przedewszys 
tkiem o odbudowie i doprowadze­
niu do używalności, boisk, hal spor 
towych oraz również sztucznego lo 
dowiska.

Pierwsze poczynania natrafiły  
niestety na poważne trudności, 
wskutek braku środkuw finanso­
wych.

Sytuacja zm:eniła się po nicSpei 
na dwu latach. Związki Zawodowe, 
doceniając bowiem wagę i znacze­
nie sztucznego lodowiska dla roz­
woju sportu polskiego, przyszły or 
ganizatorom odbudowy sztucznego 
lodowiska z pomocą udzielając po 
trzebnych na ten cel środków ma 
terialnych.

Zabudowania lodowiska, chociaż 
przyniszczona. pozostały. Zostaną 
one już wkróice doprowadzone do 
stanu używalności, a potrzebne ma­
szyny i ru ry  zam rażalne dostarczą 
i zmontują polskie buty

O ile nic zajdą żadne nieprzewl- 
mzją pod koniec . roku bieżącego 
dywane pizeszkody, Katowice otrzy 
mają pod koniec roku bieżącego 
spowrotem swoje piękne lodowis­
ko, Które stanie na siarym  m iejsca 
przy ul. Bankowej.

F r. Gorzelny
PT YZNACZYt JY

C zy Ruch da sobie radę 
z Piastem w Gliwricach?

Katowice. Nadchodząca niedziela 
przyniesie rosmzygnięccie w roz­
grywkach o wejście do ligi w  rzu 
cie drugim. Wynik takich meczy 
spotkań jak JK S Jaiosław  — Tam o 
via,R uch — Piast Gliwice oraz 
Widzewa — Radomskie Koło Spor 
towe zadecyduje ostatecznie które 
drużyny grać będą w puli finałowej 
o awans do ekstraklasy. W pozosta 
łych dwu grupach sprawa zdobycia 
I-go m ejsca przez wrszawska Le­
gię oraz poznański HCP ^ostała 
przesądzona w ostatnią niedzielę.

Niedziela 10 sierpnia przyniesie 
na modpowiedż czy obok Legii i 
HCP drużyn ujrzym y w  finałowych 
rozgrywkach Ruch, Tam ovie o.caz 
Widzew tak jak  to typowano ogól 
nie ju t  przed rozpoczęciem rozgry 
wek.

Sportowy Śląsk najw ięcej intere 
suje oczywiście pytanie czy- pięcio 
Krotny m isirz Polski chorzowski 
Ruch wv;iilzic z rozgrywek gr. II 
bez porażki. W niedzielę Ruch ma 
najpoważniejszego przeciwnika: 
gra w Gliwicach z gliwicKim Pia­
stem którego u siebie poKonał tyl­
ko 4:3 a który w ub. niedzielę dał 
sobie stosunkowo łatwo rade z ben 
dzińską Sarm acją wygrywając 5.4 
(prowadząc do przerwy 4.0).

Większe szanse na zwycięstwo >na 
oczywiście drużyna z Hajduk Któ­
ra posiada dziś najlepszy w Polsce 
atak z repr. Polski Cieślikiem oraz 
Cebulą na czele (ten ostatni wystą 
pi poraź pi r w s z y  no dłuższej pr^er 
wie) P iast jednak nie zrezygnował 
z zwycięstwa oraz z rnoznosci j w . 

zdobycia tej samej ilości punktów 
co Ruch.

Czy ambitnej drużynie uda się 
dokonać sztuki której nie dokonała

w rb. jeszcze żadna drużyna w Pol 
sce i pokonać zespół Broma i Wo- 
darza b wątpimy. — Przekonani 
jesteśm y jednak, ze mecz w Gliwi­
cach będzie napewno b. cieKawv, 
Na mecz Ruch — Piast w atro w  nie 
dzielę napraw dę pojechać.

w  s i l  a
OGÓLNOPOLSKI PROGRAM 

ROZGŁOŚNI POLSKIEGO RADIA 
na sobotę, dnia 9 sierpnia 47 roku.

5,55 sygnał. 6,05 gimnastyka. 6,15 
dziennik. 6,30 muzyka. 7,15 prze­
gląd prasy. 7,35 muzyka. 7,55 infor­
macje. 8,05 skrzynkć PCK. 815 konc 
życzeń. 9,00 konc. reklamowy 12,00 
melodie ludowe. 12,25 audycja dla 
wsi. 12,35 koncert. 13 00 „z mikiofo- 
nem po k ra ju”. 13,10 muzyka 14,00 
audycje inform 14,30 „scena i e- 
k ran” 14,50 „zwiedzamy Śląsk”.
15.00 muzyka. 15,20 audycja dla dzie 
ci. 15,4u pieśni. 16,Ou dziennik 16,zu 
utwory wielonczeiowe 16,40 skrzyp 
ka techn 16,50 pogadanka gospod.
17.00 „przy sobocie po robocie”. 
18,30 muzyka. 19,00 „tu mówi Śląsk” 
19,15 „nowe książki”. 19,30 Jan
Brahms: Trio t-m oll op. 101 20,00 
„ 7. życia kulturalnego”. 20,05 .ko­
bieta w świecie”. 20,10 audycji Kom 
Op. nad Zabytkami. 20,15 reportaż. 
20,25 audycja z cyklu „Pieśń mi­
ło sn a ’ 21.00 dziennik 21,20 „sprawy 
j ludzie”. 21,30 muzyka 21,45 słu­
chowisko 22,10 wiadomości rporto- 
we. 22,15 koncert orb tanecznej
P. R. 23 00 Ost. wiad. dziennika.
23,20 muzyka. 01,00 Hymn.

Dnia 31 lipca Dr zginał przy wykony­
waniu swych obowiązków służbowych

ś  p LUDWIK HOLESKA
ńądgórnik orzezywszy 53 lata.

W Zmarłym tracim y szczerego towarzysza 
1 dzielnego pracownika 

Cześć Jego pamięci!
Zarząd i Rada Zakładowa 

2849kr kop. Wynda-Lecli. Nowy Bviom

OSTA TN IA  N O w u ŚĆ I
W  V o  a w n i c i a !

r A B R Y K A ”
a  b s o l u t u s

wYPAWaic*w©- MKMPA 
> A iO w lL t

Państw. Centrala Handnwa. Oddz.: K ą to w e , Zaorska 10
o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na wykonanie r o b ó t  w y k o ń c z e n i o w y c h  oraz i n s t a ­
l a c j i  e l e k t r y c z n e j  w nowoDiiduiflćym się gmachu

w Kbtbwkadi, pn y ulicy 3-go Maju Nr. II
Oferty należy składać do dni; 25 su rpni; 1947 r. ao codz. 10-tej 

Ijjw arcie o iert nastąpi tego:' dr.ia o goe li- te j.
Bliższych inform acji udziela biuro PCH Katowice ul. Zabrska 10 

pokój 203 gdzie też, mogą oferenci otrzymać za zwrotem kosztów pod­
kładki ofertowe. Oferty należy przesyłać .od wyżej wymienionym 
adresem w nieprzejrzystych i zalakowanych kopertach wraz z załącz­
nikami a to: 1) uwierzytelniony pdpi* karty  rejestracyjnej. 2) kw it na 
wpłacone wadium w wysokości 1 Hi oferowanej sumy.

PCH zastrzega sobie prawo wyboru oferty niezależnie od zaofia 
rowanei ceny. iak również un'<“V'ażnienie przetargu bez podania przy­
czyn i odszkodowań z tego tytułu. 2854kr

08S Z E R M E  M A G ł Z m
suche

1 bocznicą kolejową wynajmiemy na terenie
Zagłębia Dąbrowskiego 

Gierty prusimy kierować do Zjednoczenia Fabryk 
Cementu R. P.. Sosnowiec. 3-go Maja 22 PAP2863kr

stKRETMKI-MISZWSTKi
^ Z tlK L JE M Y  OD ZARA7 

- U'acv redakcyjnej możliwie ze zna.ło 
’ lezyków obcych (rosviskl. rngici
/ j  1 -"anenskił.
K a??'®1 ,B codziennie od godz. 10 do 12 

• (Ó W ier ulica Sobieskiego 11 ook 19

lesttG juz członkiem f .  fi. i

P ań stw ow e Zakłady Przem ysłu W ełnianego Nr.7 w Sosnow cu
p r z y j m ą  o d  z a r a z  :

sa m o -
dzielnychksięgowych 

robotników S
/ ją  Fzonla prosimy kierował dr VVvdz'-'hi Personal 
nego przy ul Chemicznej 12. PAP 2846 k r

Katowice, ul. Jagiellońska 
Nr, 23, gmach Wyflz. Mo 
tnry/.aeji Urzędu Wojew., 
(lokaj 147, godz. 8—15,
Szkolenie kierowcuw szyb 
ko. tanio, Nowy 3-tygo- 
dnio^y kurs l i  sierpnia 
br. Naul.a rano lub wie­
czorem. Zniżki kolejowe. 
Po egzaminie V'vdział Mo 
toryzacj. wydaje prawa 
jazdy. Hość zapisów' ogra 
niczona. 2857kr

Poszukuje się:
I KS1FGOWEGO BILa NSISTĘ 
I KSIĘGOWEGO NA BUCHALTERIE FABRY­

CZNĄ.
I KSIĘGOWEGf NA BUCHALTERIE FINAN­

SOWĄ,
I IN2YNIFUA -  LUB TECHNIKA WZGLĘ­

DNIE MAJSTRA Z DŁUGOLETNIA PRAK­
TYKĄ W V A l COWNI DRUTU 

I TECHNIK 4-KONSTRUKTORA MASZYNOW- 
CA,

I KREŚLARZA.
Reflektujemy na siły ualifir.owane.
Zgłoszenia ciorować do Wydaiału Per luualneuo Fr 
bryki Kańh , Drutu w BeJzinie. ul Sielecku Nr. 3 
łelefoo 711-62. ?AP2847kr

S P R Z E D A Ż
Nuty dla orkiestry salo­
nowe! i puzon wentylo­
wy do sprzedania Cho­
rzów I' (Klim/owiec) Ja ­
dwigi 7/6. 3168g

Fa NSTWOWA FABRYKA OBRABIAREK 
dawn. L. .  ZIELENIEWSKI i FITZNER GAWPER 

w DĄBROWIE GÓRNICZEJ, ul. Kolejowa 8
o g ł a s z a

orpotarg nieograniczony
U Buduwę kafsra (konstrukcji drewnianej)
<ł) Budowę chlewkow
3) Wy >04. a anie kantoru dla odlewni żeliwa
1) Przcfudow e łaźni
5) Przebudowę pomieszczenia na stołówkę
6) Roboty m u rtrtk ie , ciesielskie ną hali IV-ej 

oraz roboty brukarskie na placu
"udkladki ofertow e w raz z w yjaśnieniem , szcze­

gółowymi otrzymać można w dyrekcji technicznej 
Fabryki.

O terty należy składać do specjalnej skrzymti 
wywieszom j w portierni w podwójnych kopertach 
zalakowanych, bez uwidocznienia firm 1 opatrzone 
jedynie napisem: Oferta na roboty przetargowe”.

Pożądane, by firmy zgłaszały oferty na wszyst­
kie roboty łącznie.

Termin składania ofert ustala sie do dnia 10 - ier- 
pnia 1941 r  dc "odz iz-tei. Zastrzega sie wolny 
wybór oferenta bez względu na cenę, unieważnie­
nie częściowe lub całkowite bez Dodania przyczyn, 
oraz zmniejszenia lub zwiększenia ilości ropót bez 
prawa roszczenia odszkodowania przez oferenta.

Do oferty należy dołączyć kw it na mpłac .ne w 
kasie fabrycznej wadium w wysokości 1 $  od 
sumy kosztorysu, które podlega zwrotowi bo za­
kończeniu przetargu.

OIwHPoie ofert nastapi w biurze dyrekcji w Dą­
browie Górniczej w dniu 19 sierpnia 1947 r. 
o godz. 12,15. PAP ‘z848kr

UKAZAŁA 
Się KSIĄŻKA

M gi. E. Wojciechowski
Zasady kalkulacji, roz 
liczenia kosztów i zam 
knieć- rachunkowych 
w oparciu o jednolity 

plan kent, 
°ikryp1 powielany 237 

stron i 6 tabel 
CENA ZŁ. -760.— 

Nakład: W. Nagłowski 
Częstochowa, Alej a

N M .P. Ir. 8 
Do nabycia w księ­
garniach 2851kr

P o s a d  p o s z u k u ją  '

Przyjmę kilkugodzinna 
.akakolwiek prace biuro­
wa w Katowicach wzgl 
okolicy Oferty proszę 
składa' dc Tryb Uobotn 
Katowice pod „Moturzy- 
sta”. 9271

Z a m i a  n y  j

|  W j M . wł y

Natychmiast 1est do ohjt- 
cia miejsce samodzielne­
go adm inistratora rolne­
go z praktyka na majat 
ku 250 ha kolo Katowic. 
Warunki dobre Podania 
wraz 7. życiorysem kie­
rować pod ..ROLf»” Kato 
wice 1 Poste Restante. 
.R" 0771

Zamienę pokój z kuchnią 
ul. Młyńska 1 p. na 2 po­
koje z przynalcżnościam 
w dzielnicy południowej 
W szelkie w arunk, do „• 
mowi-nia. Wiadomości 
pod Zam iana” kierować 

,ćo A dm inistracji „Try­
buny Robotniczej” , Kato 
wice.

Zabrzcwska Ka.arzyna
poszukuje swojego syna 
Balawcrider Edwarda, re 
patrianta z Francji, ostat 
nio zamieszkałego w Je ­
leniej Górze. Łaskawe 
wiadomości proszę kiero­
wać pod adres: Zabizew- 
rka Katarzyna, Gliwice- 
Sośnica, ul Wielicki n r 
5 2861kr

Zamienił nowy motocykl 
DKW 198 cm3 na 450 cm 1 
BMW równie;' w dobry m 
stanie. Wiadomości do 
Tryb. Robotniczej Kato 
wice pod „Motocykl”.

S148g

* W 5  4

Magistrów faim acji i bu­
chalterów aptecznych po­
szukuje Ubezpieczalnia 
Społeczna w Katowicach 
przy ul. Dąbrowskiego 25 
Oferty najeży składać dojNr. 4 m. 7. Poszukuje svn 
oiura persona'nego. 2743k Szuba Stanisław.

Poszukuje matki Szuby 
Wiktorii ; domu Gormak 
n r. w 1905 r. Ostatnio 
zamieszkałe w Ros.ii Ał­
tajski krai. Wiadomość 
proszą kierować Katowi 
ce ul. Kochanowskiego

Wojewódzki Urząd WF i
PVT Katowice poszukuje 
le k a rz a  na s ta n o w isk o  
kierow rika p o ra d n i spot-  
towŁ-lekarskie.,, Zgłosze­
nia kierow ać do \Voj, 
Urzędu WF i PW Katowi 
cc ul, Raciborska Nr.' 
W arunki pracy i wvna- 
gi-odz.enie ao umówienia 
na miejscu,

Poszukuję brata Samuela 
Majera z Kosowa, wojew 
stanisławowskie Leib Ma- 
■er Żeromskiego 84/2 
Wrocław 1710kr

Poszukuję syna Ryszarda 
Rybaka Siemianowic 
urodzony 28 8. 1b26 r. o- 
statnio Di-zebywał w Wro 
cławiu. O yiądomość pro 
si in -tka Wiece.t Janina. 
Siemianowice Śląskie, u] 

Deii ? ól47g
Poszukuję Ł ączkow skie­
go R yszarda w yw iezione.

o do Niemiec, Laczków, 
•ik Franciszek Opole 
Słowackiego 35 97u ’
Mętką poszukuje Włodzi­
mierza S.umlak lub ior.e
ladwigą Saniccką 7 Wit 
na. Wadi mość kierować 
Sok t  ak Głubczyce Sien. 
kiewicza 19

f n M w a i n w n i b

1 ni-w .żu iari zgubione
-bku.nenty nu nazwisko 
ł  ateja Jrzef. Dąbra vk  1- 
Mala, Mickiewicza 7.

3176g
Unieważniam tymczaso­
we oby watelstwo polskie 
Nr. 16382 Baka Gertruda. 
Bierowa pow. Koźle.

3118g

O Uzermińakim Józefie
ostatnio zamieszkały w 
Rędzinie upraszam o wia 
dómoścV a wynageodże- 
niem — Czermiński H e n ­
ryk  Katowice, Zamkowa 

8356kr 60, 3fH £
c

*a długi żouy m ojej Ju­
lii K iiec z ć . B iaiat nie 
edpe. adam, Kopiec Me 
ksymilian Piotrowice  
__________________  3172g
Pizcbłakał sie pies myśli 
wski (rasowy). Odebrać: 
Szopienice. Stawiska 5 
m. 4. ‘ 3l.8r.fl

25300248010001
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Sobota

S I E R P N I A .
Ri>mana

W schód sio ń ca  — 4.58 
Z achód  s ło ń ca  — 20.25

T A K  B Y Ł O :

9. 8. 1933 r.
In terw encja  Włoch w 

Berlinie z powodu Hitlerów 
skich zatśc w Austrii i 
wzmocnienie garn izonów  
pogranicznych przez F ra n ­
cie.
9. 8. 1936 r.

Zdobycie na olimpi^izie 
w Berlinie 3 miejsca w 
strzelaniu przez kpt. K ara ­
sia.
9. 8. 1945 r.

ZSRR wypowiarla wojnę 
lapunii.

®  Cyntii’a Tfciom.nson i  Jam ajki 
W yrównała rekord światowy w bie­
gu na 106 jardów — przebiegając 
ten  dystans w  10.8 sek.

^▼ ▼ ▼ ▼ TTTTTTTTTTTTTTTT

O O N I K A  K F L  T P R A L N A
"W b. miesiącu odoędzie Ł-ę w 

Trenezyńskich Cieplicach festiwal 
ip’izyczny, w M órym wezmą udział 
14- in. pianista prof. Zbigniew Drze- 
wiecki i skrzypaczka Eugenia T7- 
u iń sk a .

W ciągu pięćdziesięciu lat sw e 
go is tn ien ia  'film  przebył 
d łu rą  drogę B ezbarw ny i 
m ilczący początkow o ekran- 

zachw ycił w idza głosem i dźw ię­
kiem . olśnił barw am i- Pozosta­
w ał jednał, w  dalszym  o s g u  
„płd*ftfin“ i św ia t tych  Kostaci 
pozbaw ionycn trzeciego w ym iaru  
i perspek tyw y  w yw oływ ał poczu­
cie niedoskonałości. W alkę o trz e ­
ci w v rn a r rozpoczęli w łaściw ie 
bracia. L u i.iiere  — w ynalazcy  k i­
na. W alka toczyła się zarów no w 
E uropie jak  i w  A m eryce. B rali 
w  n .„j ..dział na jznakom itsi te ­
chnicy film owi, w ynaleziono spe­
c ja lne  d w ubarw ne  okulary, b u ­
dow ano skom plikow aną ap a ra tu ­
rę. W yw oływ ało to p ew ie r efekt, 
iecz rozw iązanie rew elacy jne  p ro ­
blem u przyniósł dopiero .euran 
swierci&dlany" w ybitnego w y n a­
lazcy radzieckiego Iw anow a.

Svn szewca robi karierę
Inną k a n e r p . robi się w Ame- 

ryce — a m ną w ZSRR. W ,\m e- 
rvce sprzedaje  się naprzód gazętjSj 
lub zapałk i — a po tem  s ta je  się 
m uionerem  — azięki głodzeniu 
innych sprzedaw ców  gazet i zapa­
le!:,

Iw anow , urnuzony daleko od 
M oskwy — w  rodzin ie  szewca, 
spędza dzieciństw o w  w arsztacie 
swego ojca. pom agając m u w  pra 
cy. M łody chłopak okazuje jed- 
lak w ybitne zdolności m alarskie. 

Rysu.io Kredą i w ęglem , „brudzi" 
ściany i m ury, az w reszcie w ro ­
ku  1923 m iejscow e oiganizacije 
m łodzieżowe w ysyłają  go do M o­
skw y. gdzie dosiaje  się do szko­
ły m alarsk ie j. Po ukończeniu stu 
diów p racp je  w  m uzeum , n astęp ­
nie jako d eko ra to r w  tea trach  
m oskiew skich. P raca  w tej dzie­
dzinie przyzw yczaja go do w y­
suw ania n a  p lan  pierw szy zasady 
plastyczności i przestrzenności. 
P łó tno pozbaw ione trzeciego w y­
m iaru  przesta ło  w ystarczać  W te­
dy zrodził się u Iw anow a pom ysł 
stw orzenia fo tografii „p rzestrzen ­
nej", a  n astępn ie  film u,

Zwierciadlany ekran
P racu je  dużo i u p o ic z y w e  i już 

na Krótko przed w ojną pow staje  
w M oskwie pierw®*: n a  świecie 
„stereokino" — M no dla film ów  
piastycznycb. O ku lary  okazały się 
zbyteczne, a p a ra tu ra  barJzo  nie

R I
WCHODZI NA WIDOWNIĘ
skom plikow ana. Nowy zupełnie 
okazai się ek ran  „zw ieiciad lany" 
oparty  na  zasadzie onm iennego 
tw orzenia obrazu przez oczy ludz 
kie. Oko lew e i p raw e oddalone 
od sieb ie  o 60 — 70 m m  tw orzą 
inne obrazy, k tó re  dopiero łącząc 
się razem  w św iadom ości czło­
w ieka tw orzą obraz plastyczny. 
P rzy  n ak ręcan iu  film u p lastycz­
nego operatorzy  film ują  od razu 
dwa'_oLrazy tego sam ego p rzed ­
m iotu pod k ą tem  w idzenia odpo­
w iadającym  oczom ludzkim . T a­
śm ę film ow ą przepuszcza się 
przez a p a ra t pro jekcy jny . Św iatło  
pada nie w p ro st n a  ekran , jak to 
m a m iejsce we wszystKich innych 
kinach, lecz na dw a zw ierciadła, 
k tóre  azielą prom ien ie  dla każ-

M O S K I E W S K I E G O  KINA
dago oka oddzielnii i odrzucają 
je  n a  ekran. Na tym  ekran ie  od­
byw a sie dalszy podział p rom ieni 
dla skrzydła p raw ego i lewego. 
N astępnie p rom ien ie  p ad a ją  na 
drugi ek ian , tym  razem  jed w a­
bny, na  k tó rym  pow sta je  w y ra ­
źny p lastyczny omraz.

W oblężonym Leningradzie
L ala  w ojny przerw ały  prace sy ­

stem atyczna, a le  j będąc w  arm ii 
— w  oblężonym  Leningradzie, 
Iw anow  nie p rzeryw a p racy  nad 
swoim w ynajazkiem . T w orzy n o ­
w y bardziej udoskonalim y- ek ran
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ovplom  no noro wy. a spośród 
czytelników , k tó rzy  odgadna ko 
łe.iność dziesięi tu  najleipsay.ch, 
w ylosuje się nagrodę 5.000 zł.

K L U C Z  
Klucra do sytuacji P. S L. szukało.
Aż znalazł August.yński klucz do kryminału.

PUK.

Redaguje JOZEF PRUTKOWSKI

21 kandydatów  kp t. P . Z. P. N. 
h ey m an a

*  G ra  kp t R eym ana w 21 
znow u zakończy się prze sra= 
ną... naszej ra p r jz e n ta c ii  K a ­
pitan  sportow y  strzela (byki), 
a o rużyna  ponosi k lęski.

N aszym  zdaniem :
N a Czaohora jeszcze nie ' : 

pora,
Ze Szczepaniaka korzyść 

byle jaka.
Oczywiście n ik t się n ie spen 

dzieją, że nap ijem y Czechow, 
chociażby gracze graii łąk  amid: 
ly. D latego trzeba  Dy’ wzmocn ii 
flank i zastrzykam i w apienni,m i, 
zwłaszcza, że w  starym  piecu 
dybała  pali.

A, paj. sześć, byleby n ie  n« 
nasza bram kę.

X X X
H  zw iązku 7. plebiscytem  

10 natleps tych sportow ców  Pol­
sk i inform ujem y, że zdobyw ca 
ty tu łu  najlepszego s^ortacrca 
P olski za rok  1945 « 47 ott^o-ma

Przysyłajcie listy 
H M u  najlepszych 

sportowców!
A dres: „T rybuna R obotnicza’-. 
K ącik sportow y-ostatn iej stromy

“  D okąd  bieqnieh*7 
— Chcę się  dostać n a  tabelą  

tW esiąclu  nn jlap szy cb  spo rtow ­
ców PolskŁ  -ii

przestrzenny . P ró b y  trw a ły  ca łe j 
i o sta tn ie  m ieszkańcy Moskwy 
ndelj możuiość zobaczenia p ierw  
szego pełno, ne tiaaow eso  film u 
przestrzennego  „R obinson K ru - 
zoe".

Wyniki prześcignęły 
najśmielsze wyułH ażnię
W ydaje się że n ie  na odległym  

ekranie, lecz n a  sali p rzep ływ a o- 
kręt. Szczególnie p iękny je s t sa­
m otny liść oderw any  od gałązki, 
opada pow oli i  oto leży  p izy  krze 
sie. Pod gęstym  sklepieniem  egzo 
tycznych roślin  p rzep ływ a w  m a­
łej łódei zce sam otny  rozbitek . 
A le to  p łynie me on sam . p tyną 
w szyscy w a z o w ie  a zw isające 
nisko gałęzie w y d ają  się dotykać 
waszego ram ien ia  i ręka  sam ą się 
w yciąga, by je  odsunąć.

R obinson, k tó ry  za pomocą 
sznu ra  dostaje  się na  okręt, po­
czątkow o daleki od w idza i zu ­
pełnie „piaski" nagle odryw a się 
od m arsk ie j pow ierzchni i pozo­
staw ia  za sobą przestrzeń , k tó rą  
w yznaczył m u ek ran . Olo je s t już 
na sam ej w idow ni, a  co n a jd z iw ­
niejsze — zna jdu jem y  się na raz  
z, całą salą gdzieś n a  górze, m o­
rze jes t ,ia  dole, a  tw arz R obin­
sona zbliza się do .n as  coraz b a r­
dziej i bardziej. Widu m a nieod­
p a rte  w rażenie, że sam  zna jdu je  
się na pom adzie ok rętu . R eżyser 
Andre.jew ski — tw órca film u — 
m iał n ie ła tw e  zadan ie  do w yko­
nania. N ależało stosow ać nie ty l­
ko now ą techn ikę  film u prze­
strzennego  lecz czasem odkryw ać 
n ieznane jeszcze p raw a przestrzeń  
ne. R ozw iązanie p roblem ów  nie 
zaw sze daw ało  dob ry  efekt, ale 
całość w ypad ła  im ponująco/ „S te- 
™ otono" dokcnaio  p r z e l o t u  w  
dziedzinie film u.

W juojbliższym czasie „stereo- 
ą ina" o tw arte  zoil m ą w  L eningra 
bzie, K ijow ie. Sw ierdlow sku. Gor 
łćitnj M ińsku Odessie. T aszk ien­
cie, w  A hnie-A cie i w  C habarow - 
sko.
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F inał m istrzostw a F ran c ii pojedynczych piań w  R ojand G arros — 
dw ie am erykańsk ie  zaw odniczki B a r t  1 T odd pnzyby w a lą  na ko rt.

fętbruka
♦  Do Stalingradu przybyła 

grupa artystów  i operatorów 
w ytw órni „Mosfiłm”, która na­
kręca wielki film p. t. „Bitwa 
Stalingradzka”. Scenariusz fil­
mu napisał znany pisarz rad;.iec 
ki M. Wirta, Reżyseria W. Pię­
trowa.
★ M ariena Dietrich gra w no­
wym filmie amerykańskim hen* 
C laira p. t. .P iękność Nowesro 
O rleanu”.

P O S A G I
bez piedestału
[1 Gdy w czasie swego pobytu 
w  Calais Ludwik XIV cięiko za 
memógł, uratowało gu przeo 
śmiercią pew ne .nieznane szei- 
szemu ogotow  lekarstw o

później zacnorował Mf>- 
carint i próbowano go ratować 
tym  samym lekarstwem Alaza 
rin l ni bawern zmarł.

Pew ien mąż 6tanu rzekt: Bło 
fcasiawlon* niech bedzte to 1e- 
kars*wo! Dwa razy uratowało 
ono Francję"

T  N  Y  N U K M 7 N I C Y
„Kuźnica” święci swój Jubileusz, 

wydanie set,,ago (31 —32) numeru.
Jeżeli dokonamy bilansu jej do- 

tycnczasowej pracy, to etw ierdzi- 
tny, że wypada on pozytywnie, 
zrobiono zaiste barozo aużo. W 
,-Liście jubileuszowym”, który  
JERZY BOREJSZA przesłał na rę­
ce red, „Kuźnicy” — Żółkiewskie­
go — wymienione są częściowo ob­
ronione, umocnione j zdobyte po­
zycje.

Borejsza opierając się na do- 
cycnczasowyęh osiągnięciach „K ui 
nicy” wykreśla jej dalszą drogę 
rczw oju:

Jest legenda, która jest prawdą, 
i  ona żąda swego wyrazu artysty ­
cznego. Jest nasze podziemie oku­
pacyjne, jest Karol Świerczewski, 
są nasi dąbrowszczacy, jest, woj­
sko, które biło się i ginęło, jest 
przesiedlenie na Ziemie Zachodnie, 
jest polska rewolucja — która cze 
ka na swoich autorów Jeśli -a- 
dsme. które postawiłeś, na odcin­
ku kulturalnym  nie ma pozostać 
teorią — należy stworzyć kbm at, 
w którym  wyrośnie nowe pokole­
nie pisarzy, k tóre swoją',’ świeżo­
ścią, dynamiką i  talentem  stanie

się magnesem, wyciągającym star­
sze pokolenie pisarzy ż marazmu 
intelektualnej emigracji * wewnę­
trznej.

Po to. aby ten proces przyśpie­
szyć, jak mówiłeś na zje.-dzie p i­
sarzy należy: „iść na rynek. Zro­
zumieć i odczu-wać ;jego zgiełkli­
wa wymowę”. Należy po-wiązać in­
teligencji z masami.

Artykuł KAZIMIERZA BRAN­
DYSA „Wojna tro jańska” rozpra­
wia się z wieloznacznym pojęciem 
„człowieka”.

Dla jednych człowiek — to bli­
żej nieokreślony, ckliwy 1 bez­
kształtny - stwór zawies-ony mię- 
dzc niebem a ziemią. Dla innych, 
to człowiek stoja.cy stopami na 
ziemi, .który chce żyć, pracować, 
któremu należą sie na równi z in ­
nymi prawa do korzystania ze spra 
wiedliwego rozdziału aobr mate­
rialnych i kulturalnych.

Dlatego też, .leżeli dzisiaj ktoś 
broni człowieka, to bronić go mo­
że rozsądnie i skutecznie tyłku u  
(roncie walki z „systemem kapita­
listycznej przemocy".

MELANIA KiERCZYfłSKA w» 
artykule „Z zagadnień realizm u”

— pisze ia
...literatura jes t ideologiczną pad  

budową, klasowo uwarunkowane 
sympatie i tendencje twórcy zwią­
zanego swoimi zapatrywaniami i 
upodobaniami np z -Jemiaństwem 
Iud burzuazją, powodują na ogół 
wypaczenie i zniekształcanie w 
kształtowaniu postaci i zdarzeń

...L iteratura epok t k lar postępo­
wych ciąży ku realizmowi, zarów­
no 1ak dąży ku niemu większość 
najwspanialszych umysłów twói - 
czych. 1 dla tych ..amych czynni­
ków literatura realistyczna ma za­
wsze — przy pozostałych w arun­
kach jednakowych — większe da­
ne być literaturą  postępowa.

JULIUSZ ŻUŁAWSKI — wspo­
m nienia z obozu jenieckiego, za­
tytułow ane ,.Lipiec 1944 w najcich 
.szym zakątku świata” — tak  za­
czyna:

„Ze wspomnieniami należy poste 
pcwać ostrożniej, niż z jakim kol­
wiek innym materiaiem pisarskim. 
Pisząc '-spom .uerua, zw-ykle zna­
my już rezultaty wyderzen, które 
zamierzamy opisać w  ich aktualnej 
postaci — i wskutek tej naszej 
rozszerzonej wiedzy bywamy bli­

scy nlebezpfeozeńftwi' nadm ierne­
go „wzbogacenie” faktó.w w - icn 
późniejsze znaczenie z uszczerb­
kiem dla ścisłości opisu”.

Pisze w dalszym ciągu o nastro­
jach, jakie panowaiy' w grupie in­
ternowanych pięciu tysięcy opee­
rów, o ich stosunku do komuni­
stów i do „legalnego’ rządu w 
Londynie.

Wydarzeniem doniosłym dla le­
wicowców, prowadzących zażarte 
spory z „legalistami ' — była w ia­
domość o ogłoszeniu Manifestu 
PKWM-u.

Pisząc o nastrojach w obozie Żu- 
iąwsls! udowadnia, że baędne sa 
mniemania tych, którzy sądzą, że 
w Polsce odbył się „zamach st/a- 
uu” odgorny — a nie rewolucja: 

...setki ludzi w obozie jeńców 
wojennych nie były pod żadną „dy 
k ta tu rą”, a jeżeli były takie pró­
by to płynęły z wręcz przeciwnego 
kierunku. Setki ludzi prze&zły tam  
samodzielnie rewolucję poglądów 
— je&icze przed ■ powrotem do k ra ­
ju — i nie dotarł do nich niczyj 
„rozkaz” w tej sprawie”.

„Rewolucję polską dokonały I ko 
rygują ją  ciągle siły społeczne, li-
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SYN AMERYKI
T Iu m a c sy ta  W A N D A  MELCER

Spojrza ła  mu piosto w oczy, posłyszał jej szept:
— Bigger, czyś ty ją zabił?
Szczęki mu się zacisnęły, wstał. Odskoczyb i padła 

Z  płaczem r a  łóżko ZrbDiło mu się zimno, ciało miał z ro ­
szone potem. Usłyszał cichy szelest, spu jrza ł na swoją 
Iłoń: papier w niej drżał. Nie boję się, powiedział sobie. 
Złożył list, włożył do koperty, zalepił^-, polizawszy brzeg 
i w sunął w kieszeń. Potern położył się koło Besjye i wziął 
ją w ram iona. Próbow ał do mej muwić, ale miał sucho 
w  gardle.

— Ghodź, kotku — szepnął.
— Bigger, co ci jest?
— To wszystko nic, nie będziesz miała dużo do ro* 

Doty.
— Ja nie ctice tego robfc.
— Nie bój się!
— Przyrzekłeś  mi, że nigdy nikogo nie zabijesz-
— Nie zabiłem nikogo.
— Owszem, widzę to po twoich oczach Widzę to po 

tobie całym.
— Nie wierzysz mi, dżieoko?-
— Gdzie jest ta dziewczyna, Bigger?
— Nie wiem.
— A skad wiesz, że nie wróci?
— Bo wiem.
— Zabiłeś ją!
— Ach, nie myśl o tym.
W stała .
— Jeżeli mogłeś ją zabić, to i mnie zabijesz - - ' p o ­

wiedziała — ja  tego nie robię.
Zastanowił sig, nigidy. nie słyszał w Tej głosie takich

tunów. Z obaczył-je j  oczy, pa trzące na niego z p rze raże ­
niem i przypomniał sobie, że nikt nie widział g o ^ w y ch o -  
dzącego z willi. Bess;e wiedziała za wiele, ale łatwo przy j­
dzie ją  uspokoić. M oże wziąć nóż rzeźnicki i podciąc jej 
gardło. Musi się co Jo nie| upewnić tak czv tak, nim 
wróci do Daltonów. Nachylił się nad mą szybko, za ­
cisnąwszy pięści. Poczuł to samu, co czuł, schyliwszy się 
nad Mary, kiedy zobaczył białe widmo Odrobina więcej 
s trachu  a popełniłby - drugie m orderstw o

— Nie ig ra j ze mną.
— Boję się — jękła.
Chciała wstać, przypom m ał sobie, ze widział w jej 

oczach błysk szału. S t iach  sm agnął  po nim, jak ogniem.
Szeptał:

— Uspokój się. Ja nie ż a r tu ję .1 M ogą mnie dopaść-. Nie 
yjchcę, żeby mnie złapali, rozumiesz^ Nie pozwolę. Od razu

przy jdą do ciebie. Będą^się dopyty\Vać, a tóg  nieszczęsna 
pijaczko, wszystko im wyśpiewasz. Wyśpiewasg', leżeli nie 
bedzbsz  w tym sam a. Jak  nie będzie chodziło o hvoje i y- 
cie, wyśpiewasz wszystko.

— B’gger, nie — jęczała zcicha. Była tak przerażona , 
że naw et nie płakała.

— Zr.ODisz, co kazę?
Zwolniła się z uścisku, przetoczyła ha 'drugą s tronę  

i w stała . Obiegł łóżko i dopadł jej w  kącie Glos z trudem 
dobywai mu się z krtani. 

— M am  cję zostawić, ty szpiegu!
— Nie będę szpiegować, przysięgam.

M ó w if  z tw arzą , przy jej twarzy, chciał ja do siebie 
przywiązać.

— \ a h ,  zabiłem dziewczynę — powiedział — teraz już 
wiesz. Musisz mi pomóc. Tkwisz w tym tak głęboko, jak 
i ja. W ydałaś te pieniądze...

Znów padła na łóżko, szlochając,, z trudem eh" wy tając 
powietrze. P a trza ł  na nią z gory, czekając, aż się uspokoi 
K edy się trochę uspokoiła,’ podniósł ją i postawił prze- 
sobą Siągnąwszy pod poduszkę, wydobył butelkę, odkor 
kowa} i opjąwozy dziewczynę, uniósł jej fjekka głowę.

— Naoij się.
— Nie... ' j,
—  P*j- k .  3. n .)

- e r

ty  społeczeństwa polskiego. Chyba, 
że ktoś za całe społeczeństwo u- 
waca tyłku kilka /.gorzknial.rch 
stcrszych pań, młodego kołtuna, 
któremu odebrano laskę, i znajo­
mego skleińkarza z. przeciwka.” 

.TÓZ.ŁF SIERADZKI W artykule 
„Na progu rewizji” omawia dwa 
czasopisma historyczne: wznowio- 
n-» „K w artalnik H istoryczny- (or­

gan Eolskiego Towarzystwa History 
cznego) oraz „Dzieje najnowsze”.

Swoje rozważania, świadczące o 
scnonie przemyślanym i rzetel­
nym stosunku do tych spraw — 
lak kończy:

„Trzeba recepcji materializmu 
historycznego, który nie ma rów­
nej sobie teorii i»soejologiczne.1 
wśród wszystkich kieruhków  i 
szkół historycznych, — Trzeba re­
wizji rozległej 1 wszechstronnej, 
nie tylko dyktowanej przez nowy 
układ polityczny, lecz polegającej 
na uznaniu nowej postawy poznaw 
czej, pełnym świadomości akcepto 
-waniu jej potrzeby. — Trzeba re­
wizji, wynikającej z samego rozwo 
ju i postępu historiografii. Rrzed 
nami są najpoważniejsze zadania: 
prostować wykrzywienia prawdy, 
usuwać fałsze 1 mistyfikacje, nie­
jeden raz rozdzierać uświęconą tra  
dycją, wkorzenioną tendencję w są 
dach o wielu sprawach i posta­
ciach chistorycznych”.

KONSTANTY GRZYBOWSKI pi­
sze „jeszcze o problemach uniwer 
syteckdch” :

„Jeśli każdy dziennikarz hędzHi 
uważał za swój obowiązek, jeśli 
każdy agitator na wiecu będzie u- 
ważał za swe święte prawo krzy­
czeć o „faszyzmie” na uniw ersy­
tetach polskich — to taka metoda 
walki o demokratyzacje szkół wyż­
szych nie przyczyni sie do ich rze­
czywistej demokratyzacji. Więcej 
dla niej uczynią cl, którzy dorobek 
pracy tej nauki będą popularyzo­
wać. Jak  dotąd — znam tylko trzy 
pisma, które to czynią Dziennik 
Zachodni” spełnił ten awój obowią 
zek wobec Uniwersytetu Warszaw­
skiego. ..Naprzód” t „TRYBUNA 
ROBOTNICZA”, spełniają go wo­
bec wyższych uczelni K rakow a”.

-TAN KOTT dla „Gorzkich obra­
chunków” wziął motto z Platona: 
 w arto mieć odwagę (wypowia­
dania tych twierdzeń, gdyż jest to 
Piękna odwaga”.

I nie przesadził. Je s t — jak  zre­
sztą w każdej siwojej p racy — od­
ważny i zdecydowany, bez osłonek 
i uproszczeń konkrt tyzuje zarzuty: 

„Po blisko trzech latach działal­
ności ani M inisterstwo K ultury i 
Sztuki ani partie  polityczne, ani 
związki artystyczne, ani Instytu­
cje ośwuatowe nie m ają planu o- 
fensywy kulturalnej, planu zmia­
ny struk tury  życia kulturalnego w 
Polsce. Życic kult,uraln° rozwija 
się poprzez instytucje społeczne. 
Otóż jestem  głęboko przekonany, 
że jeżeli w-giągu roku lub dwóch 
lie zdobędziemy sie na planowe i 
lystfcmatyczne przekształcenie istnie 
ących instytucji wymiany kultu- 
-ówej i na stworzenie nowych 
lapitał społ«czny i państwowy go- 
ip jdarujący dobrami kultury  bę­
dzie musiał chcąc czy nie chcąc, 
oosterowac identycznie jak kapita­

lista pryw atny. Narzędzie, które 
zdobyliśmy obróci się przeciwko 
nam samym”.

Narzeka Kott. —  zresztą słusznie 
— na poziom dodatków literackich 
codziennej prasy. Czy wina tego 
nlę leży przede wszystkim po stro ­
m e literatów  współpracujących 
wyłącznie z tygodnikami? Alarmo­
waliśmy kilkakrotnie opinie — wzy 
w ając pisarzy do współpracy. Jaką 
nam dali odpowiedź?

MISTYCFNĄ. Mieczysław Ja ­
strun zaatakował and  „Trybuny 
Robotniczej” w zgrabnie wystyli­
zowanym felietoniku.... zamleszczo 
nym właśnie w „Kuźnicy ’.

Jest, to jedyny sporny punkt, mię 
dzy nami, a Koltem w jego arty 
kule. Z jego dalszymi tezami zga­
dzamy się w zupełności. ’

„Dział kulturalny pism codzien­
nych t rozrywkowych powinien 
postaw ć sobie za zadanie: popu­
laryzację i inłormację. Popularyza­
cję, a  więc omówienia i przedru­
ki. Przedruki fragmentów z ksia 
żek. Wydanych obecnie, czy nawet 
dawniej, przedruki artykuiuw  
pism specjalnych' I wcale nie jest 
ani potrzebne, ani konieczne, aby 
przedrukowywać, czy streszczać 
artykuł, który  ukazał się przed ty­
godniem. Prosja zasada ekonomii 
wysiłków i racjonalna gospodarka 
wvmaga popularyzacji tego bądź co 
ba.dź poważnego' dorobku, jaki ma 
za sobą: „Myśl Współczesna” i 
„Twórczość”. „Przegląd Socjali 
styczny” i „Nowe Drogi”, „O dro­
dzenie” i . Kuźnica”.

Inne pozycje jubile.uszowegc dwu 
dziestostronicowego num eru „Kuź­
nicy” : w iersze MIECZYSŁAWA
JASTRUN \ ,  St. R. DOBROWnu 
SKIEGO ( ZYGMUNTA RADKA, 
proza „Notes D ykierta” TADEU­
SZA BREZY” — polemiczny felie­
ton , .leszcze o polityce ku ltu ra l­
n e j” STEFANA iO£ KIEWSKILGO 
— przekład Pawła Hertza frag­
mentu rozprawy ROGERA GARAN- 
DY” Komunizm i moralność 
(książka ukaże sie nakładem Sp. 
Wyd. „Książka”).

BOLESŁAWA DUDZIŃSKIEGO 
„Ncuye dzieje chłopów w Polsce”.

HELENA’ KRAJEWSKIEJ .Wę­
drówka po wystawach paryskich, 
maj, czerwiec 1947 r .”

Artykuł MARII DŁUSK1EJ „Do 
kołu pocLtąw w ersyfikacji”^,'/ 

ALFREDA KRYOIEF.A „Pięć­
dziesiąt la t pracy społecznej Hele­
ny R adlińskiej”.

ADAMa  BROMBERGA , Pod­
ręczniki i książki naukowe na no­
wy rok szkolny”

STEFANA OTWWOWSKIEOO 
List dwudziesty czwarty z. Krako­
wa,

„Kronika francuska" Mariusza
Margała i „Kronika radziocka”
Samuela Fiszniana.

O „Purzy" Szekspira*.w insceni­
zacji Leona Szillera i o dawniej­
szych próbach jej uięjń-j .tea tra lne­
go, pisze Z. KAŁUŻYŃSKI.

KANDYD toczy dalej mozol­
nie światek ludzi n i lyt-b na tory 
rozsądku Tym razem felieton pn- 
ś"dęcjł „Weąąsoin w Zakopanem”. 8 

Numer uzupełniają: „Prregląd I
prasy”, „Korespondencja" oraz I  
„Noty”. |

Pod dyrekcją JOLANTY GREY

wyświetla obraz 
p. t.:

BĄDZMV JAK 
NIEMOWLĘTA

(„Życie W arszaw y "  — 
nr. 208)

P ie lę g n ia rk a  wycho- 
.waw-czy-ni fachowa 
p rzy jmie  pracę  nowo­
rodka.  Kn&zykęn a 51 —
18 od kuchni  20633 1

No pewnie. Nie ma lepszej 
prący  — jak p raca  now orod­
ka. Nie trzeba się o nic t r o ­
szczyć I pieluszki zmienią, 
nakarm ią  i mleczkiem napo­
ją. 4 '

Ale kto ma to robić? Czy 
noworodek, do k torego owa 
frywolna pielęgniarka będzie 
p rzy ję ta3

NADPROGRAM
P t-i

PRZ Y GA NI AŁ  KOCIOŁ  
GARNKOWI

W . a r t j k u i e  n a  str.  6 z dnia  
7 b. m. czytelnicy spost rzegl i  
zapeu ne zdanie :  „nai" .yższa
go ra  Ameryk i  n azy w a  się Ko­
śc iu szko”. Rzecz j asna ,  ze w  
t ym-  zdaniu,  ( jak i w  nas t ęp  
nym)  ma byt: „Aust r al i i "  — 
a nie A me ry k i ”.

Po Australii (i Oceanii) pn- 
dr-óżowali: PAW EŁ ED­
M UND STRZELECKI, którv 
na jw yższy  ' s z c z y t  o ń rcL;j 
Australii nazwał góra ..K o ­
ściuszki" — oraz JAN STA­
NISŁAW KUBARY.

Za popełnienie tego roz­
wścieczonego byka, redaktor 
szóstej s t ’-onv zerw ał wszel­
kie stoadnki z tymi, k tórzy 
go s p e łn i l i  — a za przeocze 
nie go — omal nie zerwał 
z »nbą sam ym  

W  tej chwili — z a w s t \d zo  
dzony — włożył w skazujący  
palec do buzi Jolantv Gręy 
(ponieważ sam nią restj ,i 
biecuje się poprawić.
t t t t t t t t t t t t t t t t ? , ry

Wiadomości 
konkursoire
PRZYPOMINAMY!

r ś losowanie „Kupunu 
zhęty" nr. 4 w gm achu  

„Trybm.y Robotniczej" w Ka 
to wic ach przy ul. Mickiewi­
cza 9
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